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Na nowym etapie rozwoju
ruchu robotniczego w Polsce

Wypowiedź wicepremiera Gomułki
o drodze do zjednoczenia PPR i PPS

W czorajszy „Głos Ludu‘‘ zamieścił obszerną 
wypowiedź gen. sekretarza KG PPR, wicepremiera 
W ł. Gomułki na .temat zagadnienia jedności orga­
nicznej. PPR  i PPS.

Ze względu na duże zainteresowanie społeczeń 
siwa tą sprawą-—  podajemy wypowiedź W ł. Go­
mułki w obszernym streszczeniu.

Zagadnienie to wchodzi w  nowy  
etap rozwój u —  stwierdza wice­
premier Gomułka — idea zjednocze­
nia dojrzewa z każdym dniem do re 
alizacji.

Byliśmy i jesteśmy 
orędownikami i orga­
nizatorami zjednocze­
nia P P R  i P P S  '—  
pisze autor, precyzu­
jąc stanowisko P P R  
— lecz wysuwając to 
hasło, równocześnie 
podkreślaliśmy i udo­

god n iliśm y  na praktyce, ze nie dą­
żymy do mechanicznej jedności. Z  
pozycji tej nie schodzimy i dzisiaj.

U S U W A N IE  C H W A ST Ó W  

W  naszym ujęciu i rozumieniu 
jednośćorganiezna powstać może 

tylko w ^ z u l t a ^  ^F^eśk oczyszczą 
nia ruchu robotniczego z burżuazyj 
no -  liberalnych chwastów i obcych 

naleciałości, w  rezultacie oparcia 
obydwu partii na podstawach ideo 
logii marksistowskiej.

Szereg faktów świadczy o tym, 
że proces Oczyszczania ruchu robot­
niczego z obcej ideologii, posunął 
się daleko naprzód. W  E)45 roku, po 
utworzeniu Rządu Jedności Narodo­
wej, do którego wchodzili przedsta­
wiciele ówczesnego PSL. z M ikołaj­
czykiem na czaK  niektórzy towarzy 
sze z PPS zaczęli uprawiać politykę 
t.zw. „złotego środka", która była 
wyrazem ideologicznego uginania 
się PPS pod naporem reakcji oraz 
ujawniała nieufny ątosunek do Pol­
skiej Partii Robotniczej. Jak daleko 
odeszła PPS  od tej polityki świadczą

uchwały Rady Naczelnej, głoszące, 
że „droga PP S  prowadzi tylko na 
lewo, a w róg jest tylko na prawicy".

O B O P Ó L N Y  M A R SZ
Przyjęte w  czerwcu ub. roku has­

ła te zacieśniały więzy jednolitego 
frontu i likwidowały politykę nie­
ufności av stosunku do Polskiej Pa r­
tii Robotniczej. W  ten sposób P P S  
zrobiła w ielk i krok naprzód w  obo­
pólnym marszu ku jedności organicz 
nej.

Do niedawna jeszcze różnił stę za­
sadniczo pogląd P P R  i PP S  na za­
gadnienie handlu państwowego w  
ogóle, a w  szczególności PP S  zwal­
czała koncepcje Państwowych. Do­
mów Towarowych. N a  tym tle do­
szło nawet przed rokiem do publicz 
nych dyskusji.

P O  JAK IEJ  DRODZE?
Spór o handel państwowy w  isto­

cie rzeczy ^dotyczył zagadnienia 
kształtowania rozwoju stosunków 
społecznych w  warunkach demokra­
cji ludowej. Pytanie, czy państwo 
Powinno, lub nic powinno zajmować 
się handlem nawet detalicznym, za­
wiera w  sobie taką samą treść spo­
łeczną, jak  drugie pytanie, miano­
wicie —- czy pragniemy podtrzymy­
wać w  handlu spekulacyjne żywioły 
kapitalistyczne pomniejszające re­
alną płacę ludzi pracy przez podwyż 
szanie cen towarów, czy też chcemy 
pójść po drodze likwidacji tych ży­
wiołów. W ym iana handlowa jest 
bowiem bardzo poważnym instru­
mentem podziału dochodu narodo­
wego, wytworzonego w  procesie pro 
dukcji.

Handel państwowy absolutnie nic 
ma na celu wypierania handlu spół 
dziclczego, czego tak bardzo oba­
wiali się niektórzy towarzysze z 
PPS, ani też nie zmierza do likw i­
dacji handlu prywatnego.

Spór o handel państwowy, toczący 
się w  przeszłości między PP R  i PPS, 
rozwiązany został zgodnie z założe­
niami marksizmu i z interesami 
mas ludowych. PPR  i PP S  nie ma­
ją już dzisiaj różnych poglądów na 
sprawę handlu państwowego Ozna­
cza to zlikwidowanie jednej z prze­
szkód na drodze wspólnego marszu 
ku jedności Organicznej.

(Dalszy ciąg na sir. 2 giej)

M O N TE  C AS IN O

Słynny klasztor z V I  wieku M onte Casino znajduje się obecnie w  od­
budowie. Przed laty polscy zdobywcy Monte Casino byli na ustach ca­
łego świata. Dziś pewne sfery na Zachodzie zapomniały o polskich 
bohaterach spod Monte Casino, Tpbriiku i Narwiku. Lecz dzieje tych 
bitew, gdzie obficie lała się’ krew* polska przeszły do historii świata. 
Polska —  walcząc na wszystkich frontach ubiegłej wojny poniosła 
olbrzymie ofiary, które dają jej. pełne prawo do decydowania, jakim  

będzie pokój

Koncentracja wojsk lureckidi
n a d  granicą grecką

NÓ\VY JORK (A P I). W edług w ia - 
domoŚGf. ,,France Presąęt*. Irau - 
spjfrtowlfci?■jiltćtfi ‘„Jazkai" załado­
wano amerykańskie czołgi, auta cię­
żą »■ % działa i amunicję.

W  dniu wczorajszym okręt odpły­
nął do Stambułu.

Dzienniki kairskie donoszą, żc o - 
soby, które przybywają z Turcji, 
stwierdzają, iż na granicy z Grecją  
odbywa się obecnie znaczna kon­
centracja tureckich wojsk lądowych. 
Codziennie kieruje się na granicę 
grecką wojskowe trąhsporty koiejó-

bnlu do graniey g reckiej i  Fuch pa-" 
sażerski dozwolony " jest tylko do 
punktu Uzumkipriti i pylącznie W 
nocy.

W  dyplomatycznych kolach turec-

ii trzy mu ją, że koncentracja 
wojsk tureckich w  Tracji związana 
jest z anglo-amerykańskim planem  
wiosennej ofensywy wojsk monar­
cho-faszystowskich w  Grecji prze­
ciwko armii gen. M ark isa.

AZS Wrocław Q,Q
Craco v ia

Dziś na basenie miejskim 
spotkanie rewanżowe, oraz 
mecz pływacki Kraków —  W ro 
cła w.

Cały świat oburzony
Dzienniki amerykańskie o zatrzymaniu Jofiot-Curie

W ASZYNG TO N (PAP). — 
W  tutejszych kołach francu­
skich oświadczono, że w następ 
stwie protestu władz francu­
skich w Departamencie Stanu 
oraz interwencji ambasadora 
Francji Bonnet, u ministra 
sprawiedliwości USA Clarka — 
incydent, wywołany zatrzyma­
niem w Nowym Jorku p. Ireny 
•Tołiol - Curie przez władze imi 
gracyjne, został „definitywnie 
zamknięty". P. Irena Joliot-Cu 
rie będzie mogła pozostać’ - ’ 
Stanach Zjednoczonych tak dlii 
go, jak io przewidywała, i jej 
wobyt, wbrew temu co oświad­
czył uDrzednio rzecznik depar- 
'aniCnlu sprawiedliwości, nie 
będzie podlegał żadnym wa­
runkom.

NOW Y JORK (PAP). —  Zwolniona 
opd naciskiem światowej opinii pu­
blicznej przez amerykańskie władze 
■migracyjne Irena Joliot-Curie zioży- 
a oświadczenie dziennikarzom , na 
specjalnej konferencji prasowej.- Pen i 
Joliot -  Curie zaznaczyła,, że zwolnię

nie jej z Ellris Isiand należy tłuma­
czyć falą protestów ze Stanów Zjed­
noczonych i zagranicy. Znakomita u- 
czona zwróciła uwagę na bardzo azor 
sfkie zachowanie się wobec niej ame­
rykańskich urzędników imigracyj- 
nyCh.

Dzienniki amerykańskie, komentu­

jąc niesłychany fakt zatrzymania pa 
ni Joliot -  Curie, która przybywa do 
USA dla wygłoszenia odczytów, nie 
ukrywają, że władze popełniły albrz.y 
mią gaffę, powodując swym nieprze­
myślanym posunięciem falę powszech 
nego oburzenia na całym świeeie.

A dzisiaj zatrzymano Louis Saillan fa...
N O W Y JORK (PAP). —  Do Nowe­

go Jorku przybył samolotem generał 
ny sekretarz Światowej Federacji 
Związków Zawodowych Louis Sail- 
lant.

Urzędnicy amerykańskiego biura i- 
migracyjnego zatrzymali Saillant na

lotnisku, poddając *"■* orzeszło godzin 
nym 'szczegółowym przęsłuchaniom.

Saillant znajduje .się w drodze dc 
Meksyku na konferencję Związków 
Zawodowych państw Ameryk: Ła­
cińskiej, gdzie udał się po przesłucha 
niu.

Prowokacyjna propozycja
uj sprawie przyłączenia Triestu do Włoch

Jak wiadomo, Włochy propono­
w ały  ńa stanowisko gubernatora 
faszystów, którzy w  czasie okupacji 
niemieckiej dali się w e Znaki lud­
ności' jugosłowiańsk ię j.

L O N D Y N  —  Ambasadorowie Zwv 
Radzieckiego, Jugosławii i Włoch w  
Paryżu, Londynie i Waszyngtonie zd- 
stali1 poinformowani ..przez rżądy- 
Francji, W ielkiej Brytanii i U S A  o : 
zmianie stanowiska tych państw w  
sprawie Triestu. Mocarstwa zachod­
nie proponują, by terytorium Trie­
stu zostało przyłączone do Wioch. 
Czy państwa zach. domagają się 
zmiany traktatu pokojowego z W ło­
chami celem włączenia Triestu do 
tego państwa.

K rok Francji, W ie lk ie jf Brytanii, 
U S A  stanowi nową prowokację. 
Stosunkowo niedawno państwa te 
podpisywały traktat pokojowy z 
Włochami. Obecnie pragną go zmie­
nić. Decyzję- w  tej sprawie państwa 
zachodnie motywują niemożliwo­
ścią wybrania f gubernatora obszaru 
Triestu.

190 dni
wśród pustki oceanów
MOSKW A (PAP). —; Do portu wła- 

dywośtockiego wpłynął łotewski ża­
glowiec szkolny, który w sierpniu li- 
b iegł.e go’■ roku wyruszył z Li bo wy 
przez Morze Północne, Atlantyk, O- 
ceany — Indyjski i Spokojny do ra­
dzieckiego . Dalekiego Wschodu. Po­
dróż . żaglowca trwała 1«X) dni; przy 
czym: w ciągu miesiąca ną trasie ,Ho 
nolulu — Jokohama nie napotkał . on 
na swej drodze ani jednego okrętu. 
W czasie swej długiej i .uciążliwej - 
podróży! żaglowiec nie odniósł żadne 
go szwanku.

Dostajemy samochody za  węgiel
Podpisanie umowy handlowej polsko-francuskiej

W  niezwykłe trudnych warunkach

Przez całą Syberię przejdzie lewa linia Kolejowa
M OSKW A (PAP). — Praca nad bu 

dową wielkiej południowo -  syberyj 
sklej linii kolejowej nabiera coraz 
większego rozmachu.

Linia o długości 3.600 km połączy 
ośrodki nadwofżańskie z Kazachsta­
nem, zagłębiem południowo -  ural- 

. s*Ł*.m eraz ze wschodnią Syberią, 
gdzie w pobhiu stacji Tajseet zbieg­

nie się z Istniejącą ja z  linią transsy­
beryjską.

Nowa magistra la budowana jest w 
niezwykle trudnych warunkach. Prze 
chodai ona przez skaliste góry polud 
niowego Uralu, bezwodne stepy pół*- 
nocnego Kaaaohatanu 1 przez wielkie 
rzeki.

PARYŻ (PAP). — W  piątek podP1 
sąno w Paryżu polsko -  francuski 
traktat handlowy. Ogłoszony na ten 
temat komunikat oficjalny głosi: „ro 
kowania gospodarcze i finansowe, kt 
órc toczyły się między Polską i Frań 
cją pod przewodnictwem generalne 
go dyrektora, francuskiego minister­
stwa spraw zagranicznych Alphanda 
i polskiego ministra pełnomocnego 

Adama Rosego zakończyły się 19 ma 
rca 1948 r.

Począwszy, od roku 1951 część do­
staw polskich będzie przeznaczona na 
uregulowanie zobowiązań finanso­
wych Polski, wynikających z układu, 
dotyczącego zracjonalizowanych za­
kładów przemysłowych. Układ przewi 
duje, że odszkodowania, należne by­
łym właścicielom tych zakładów, bę­
dą spłacone przez Polskę w ramach 
15-rocznych dostaw węgla, po­
czynając od roku 1051.

Układ, inwestycyjny zapewnia do­
starczenie przez Francję w  latą.cb 
1048 — 1952 sprzętu samochodowego

i dóbr inwestycyjnych ogólnej warto 
ści 60 milionów dolarów w zamian za 
węgiel polśki, którego tonaż osiągnie 
4.500 lys. ton.

Pomyślne zakończenie rozmów poi 
sko -  francuskich oznacza poważny 
krok naprzód na drodze uporządko­
wania europejskich stosunków gos­
podarczych.

Potężna eksplozja
w  KW i e d n i u

W IEDEŃ. (P A P ) W  piątek ra­
no w  Park-Hote!" w  Schoen- 
brunnle w  brytyjskim sektorze 
W iednia nastąpiła silna eksplo­
zja. Według pierwszych wiado­
mości spod gruzów wyciągnięto 
X zabite osoby, w  tym obywatel­
kę argentyńską. Boczne skrzydło 
hotelu uległo całkowitemu zztles- 
caento.
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Sezon się zbliża 

¥ uż zaledwie kilka dńi dzieli 
^  nas od rozpoczęcia nowego 
sezonu urlopowego. Od 1 kwiet­
nia oo tydzień i  co miesiąc wiel­
kie rzesz© pracowników wyjeż­
dżać będą na wczasy, korzysta­
jąc ż dogodnych ulg, rozkoszu­
jąc się pięknem przyrody w  naj 
piękniejszych zakątkach klima­
tycznych Polski.

W  roku bieżącym należy się 
spodziewać, że cała akcja, za­
wczasu przygotowana, obejmie 
znacznie większą ilość '‘wczaso­
wiczów niż W  roku ubiegłym, i ż© 
każdy niemal pracownik będzie 
mógł wyjechać na urlop w  góry 
lub nad morze, nie narażając się 
na nadmierne wydatki. Akcja  
wczasów robotniczych —  to prze 
cięż jedna ż największych zdo­
byczy naszego ustroju.

D la zwycięzców w e współza­
wodnictwie pracy wprowadzono 
od pewnego czasu dadatkową pre 
mię w  postaci bezpłatnych urlo­
pów w  domach wypoczynko­
wych. Poszczególne zjednoczenia 
przemysłowe, 'dysponujące swoi­
m i domami wypoczynkowymi, 
rozpoczną w  najbliższych tygod­
niach wysyłkę pier\-szych turnu­
sów przodowników pracy na za- 
służony_ odpoczynek.

A kc ja  wczasów robotniczych 
przebiegać będzie w  roku bieżą­
cym według nowych zupełnie pla 
nów. Przede wszystkim uniknie 
się zbytniego zagęszczenia wcza­
sowiczów w  miesiącach letnich 
przez przedłużenie sr «m u  urlo­
powego na cały rok. w t o  spo­
sób uzdrowiska będą mogły egzy­
stować przez pełne, dwanaście 
miesięcy, nie obawiając się tzw. 
„martwego sezonu", * dla każde­
go wystarczy miejsca w  pensjo­
natach i sanatoriach.

Istnieje jednak druga strona 
medalu: wszelkie u lgv  zarówno 
w  przejazdach kolejowych, jak  
toż w  domach wypoczynkowych, 
przeznaczone są tylko dla • p ra­
cownika, natomiast jego rodzina, 

'... aby wyjechać razem na wakacje, 
i. musi płacić pełny przejazd kole­

ją  1 pełne ^ koszty utrzymania. 
Rzecz jasna, że jest to wydatek 
zbyt duży, jak na kieszeń prze^ 

•; eiębnego pracownika. - Rezultat 
łatwy do. przewidzenia: wszyscy
pozostają w  domu, w  zadymio­
nym mieście.

Problem  nie jest łatwy do roz­
wiązania ’ nie my pierwsi go po 
ruszamy na łama’ch prasy. W  
związku jednak ze zbliżającym  
się sezonem należało by pomy- 
śioć, czy rodzinom .wczasowi­
czów nie przyznać również pew­
nych ulg w  opłatach kolejowych 
i za pobyt w  domach wypoczyn­
kowych;

Na nowym etapie rozwoju
ruchu robotniczego w  Polsce

(Dokończenie ze str. 1-szej)
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Proklamacja 

republiki żydewsk ej 
w Palestynę?

N O W Y  JORK' (PAP.). —  Agencja  
Associated Press donosi, że w  sobo­
tę wieczorem proklamowana ma być 
w  Palestynie republika żydowska w  
odpowiedzi na próby U S A  anulowa­
nia decyzji O N Z  w  sprawie podzia­
łu  tego kraju. Agencja' przypomi­
na, że przed kilku tygodniami utwo­
rzony został tymczasowy rząd ży­
dowski, złożony z 32 członków, któ­
ry  gotów jest w  każdej Chwili objąć 
władzę w  części Palestyny, zamiesz­
kałej przez większość żydowską.

Delegacja Ińska 
wyjechała do Moskwy

H E L S IN K I (PAP.). —  W  sobotę 
Wieczór e o  specjalnym pociągiem 
Wyjechała do M oskwy fińska dele- 
lacja rządowa celem podpisania u - 
eładu o przyjaźni i pomocy wza­
jemnej z ZSRR.

N a  czele delegacji' stoi min. spraw  
ta granicznych Enkel.

100.000 drukarzy
strajkuje uie Włoszech
R Z Y M  (PAP.). —  W  niedzielę roz­

pocznie się strajk 100.000 drukarzy i 
lobOtników przemysłu papiernicze­
go, domagających się podwyżki płac. 
W  poniedziałek w  całych Włoszech 
Mc ukażą się dzienniki.

t fc o w o  PO LSK IE  N r 80 Str. S

N IEPO D LEG ŁO ŚĆ  —  
S P R A W Ą  N A D R ZĘ D N Ą  

Polska Partia Robotnicza wyrosła 
w  najpotężniejszą partię ludu pol­
skiego i zajmuje dzisiaj czołowe 
miejsce w  narodzie właśnie dlatego, 
że w  okresie okupacji niemieckiej 
najofiarniej walczyła o wyzwolenie 
i niepodległość, a po wyzwoleniu 
kraju swoją pracą codzienną i swo­
ją  polityką wewnętrzną i zewnętrz 
ną najskuteczniej przyczynia się do 
ugruntowania niepodległości i su­
werenności Polski. Natomiast 

wszyscy reakcjoniści, w ich liczbie 
również W .R.N.-owscy bankruci 
polityczni, odrzuceni zostali przez 
klasę robotniczą i przez Naród  
Polski dlatego, że zdradzili intere­
sy Polski i gotowi są wyrzec się 
je j niepodległości i suwerenności 
i oddać ją  pod jarzmo imperializ­
mu anglosaskiego.
Zatruta, antypeperówska propa­

ganda reakcji, transmitowana przez 
W R N  i jego tuby, trafiała niekiedy 
i do pepesowskich szeregów i u - 
trudniała ideologiczne zbliżenie obu 
partii. Obecnie w  szeregach PP S  
zapanowało powszechne i głębokie 
przekonanie, że obydwie partie stoją 
na jednym gruncie niepodległościo­
wym, że tak

dla PPS jak  i dla P P R  niepodleg 
lość Polski jest sprawą nadrzędną, 
której podporządkowane są wszyst 

.kie inne sprawy.
N ie poskutkował również reakcyj- 

1 ny jad  antysowieckiej propagandy. 
Każdy myślący i szczery patriota 
Polski zrozumiał już od dawna, że 
sojusz polsko -  radziecki, którego o- 
rędownHciem była zawsze Polska 
Partia Robotnicza, przyczynił Się nie 
zmiernie do wzrostu siły i bezpie­
czeństwa Polski, do wzmocnienia jej 
niepodległości.

E W O L U C J A  ID E O L O G IC Z N A  

Rozwijający się wspaniale w  na­
rodzi! po&kim proces zacieśniania 
przyjaźni z narodami 7*v’-*ążku Ra­
dzieckiego jest ̂  najlepszym spraw­
dzianem ewolucji ideologicznej, jaka  
zachodzi -tak w  PPS, jak i w  in­
nych partiach Bloku Demokratycz­
nego.

Fakt ten jest bodaj najważniejszy 
dla charakterystyki nowego etapu, 
na którym znajduje się P P R  i PPS  
w  marszu ku jedności organicznej. , 

N a tempo tego procesu wpływają  
podobne przemiany w  innych kra­
jach demokracji ludowej. U  podstaw  
tych przemian leżą następujące przy 
czyny:

1. To wzrost świadomości klaso­
wej mas robotniczych, które coraz 
wyraźniej widzą szkodliwość podzia 
łu  ideologiczno -  politycznego swo­
ich szeregów, jak też uświadamiają 
sobie niedoskonałość » jednolitego 
frontu, jako oręża walki o socja­
lizm.

2. To jawne wprzęgnięcie się p ra­
wicowych przywódców światowej 
socjaldemokracji w  rydwan służby 
dla kapitału i imperializmu w  celu 
ratowania zgniłego i rozsyp,ujące-

go się systemu gospodarki kapitali­
stycznej. Z  tych przyczyn europejska 
klasa robotnicza, dążąc coraz kon­
sekwentniej do nowych, form  ustrojo 
wych, odchodzi od socjaldemokra- 
tyzmu,

N IE  T Y L K O  TEORIA,
A L E  I  R ZECZYW ISTO ŚĆ  

Wyższości ustroju socjalistycznego 
nad ustrojem kapitalistycznym nie 
trzeba już dzisiaj dowodzić klasie 
robotniczej i 'masom ludowym li 
tylko abstrakcyjnie,'naukowo, teore 
tycznie, w  oparciu o podstawowe za 
łożenią marksizmu. Za wyższością 
socjalizmu i demokracji ludowej 
przemawia już konkretna rzeczywi­
stość gospodarcza, polityczna, kultu 
ralna i oświatowa, istniejąca w  
tych krajach, które zrzuciły z  siebie 
jarzmo niewoli kapitalistycznej.

Dlatego też w  tych właśnie kra­
jach taić wysoko wezbrała fala jed­
ności robotniczej, która usuwa z ru ­
chu robotniczego prawicę $ocjaide- 
mokratyczną i wyrzuca jej przy­
wódców poza nawias ruchu robot­
niczego.

G R A C ZE  P O L IT Y C Z N I  

Elementy prawicowe partii socjal­
demokratycznych; wchodzących do 
jednolitego, frontu, stojąc na grun­
cie ideologii liberalno -  burżuazyj- 
nej, traktują jednolity front, jako 
taktyczne posunięcie na szachowni­
cy politycznej. Jedność organiczna 
jest* 1 dla nich obcą i wrogą ideą. 
Ich gra polityczna na instrumencie 
jednolitego frontu nie może trwać 
długo i kończy się tym, że przecho

Spółdzielnia Wydawnicza

O m n i b u s
B IB L IO T E C ZK A  N IE P R G Ż N U -  

JĄCEGO P R Ó Ż N O W A N IA

Witold Taszycki
J AK  K O B IE T A  W  N IE W IA ­
STĘ SIĘ  P R ZE O B R A ZIŁ A  

—  2 —
Henryk Szarski

J AK  R O ŚNIE  PA Z N O K IE Ć
—  3 —- 

Kazimierz Gumiński
J AK  ZW A Ż O N O  PO W IETR ZE  

% —  4 —
Kazimierz Gumiński

C ZY  N A T U R A  JEST PZE- 
K O R N A

—  5 —
Adam Kulczycki

T A JN IK I SERCA L U D Z K IE ­
GO

1 | \v  gg — 6 — ,
Kazimierz Gumiński

IL E  C ZŁ O W IE K  ZJA D A  
W Ę G L A

Do nabycia w  kioskach \ księgar­
niach

Cena każdego tomiku 15 zł.

dzą na pozycje otwartej walki z jed  
nolitym frontem i  partiami mark­
sistowskimi.

W  jednolito frontowej P. P. S. 
mogli się więc znaleźć i taty lu­
dzie, którzy traktowali jednolity 
front, jako dopuszczalny i może 
nawet pożyteczny „kompromis" po 
lityczny między P P R  i PPS. Prze­
kroczenie ram jednolitego frontu 
uważali jednak za hieniożliwe, przy 
najmniej dla obecnego pokolenia. 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że w  m iarę rozwoju jednolitofron- 
tcwej współpracy liczba takich jed- 
nolitofrontowych „minimalistów" 
stale topniała pod wpływem  przy­

M V D t A  
KOSMETYKI 

. PERFUMY

Z A K  a POZNAŃ

K-12C5

swajania sobie i pogłębiania mark 
sistpwskiej ideologii.

Z W YC IĘ STW O
W E  W Ł A S N Y C H  SZEREGACH  
Lecz tak samo jest pewne, że w ie­

lu z nich po dzień dzisiejszy zajmuję 
wciąż wczorajsze pozycje. Ideolo­
gicznie nie dojrzeli oni jeszcze do 
jedności organicznej. Niektórzy z 
nich może nie dojrzeją nawet w  
chwili, kiedy montowanie jedności 
organicznej wejdzie w  stadium or­
ganizacyjne. W  takim wypadku by - • 
łoby najlepiej a b y . dobrowolnie po­
zostali ppza ramami zjednoczonej 
partii.

O  to zwycięstwo muszą walczyć 
zarówno peperowcy jak  i pepesow- 
cy. Mlecz ich wspólnej walki musi 
być wymierzony przeciwko reszt­
kom burżuazyjnej ideologii, gnież­
dżącej się jeszcze w  polskim ruchu 
robotniczym 1 przeciwko rozsadni- 
kom tej ideologii.

Agresja imperializmu nakazuje 
polskiej klasie robotniczej zlikwido­
wać resztki obcych wp ływ ów  ideolo 
gicznych w  swoich szefegach dla 
wzmocnienia antyimperialistyeznego 
frontu walki o pokój i demokrację.

Duch czasu i nastroje połącze­
niowe, istniejące w  obu partiach, 
wymagają skonkretyzowania i po­
głębienia treści zawartej w  haśle 
jednolitego frontu —  kończy w i­
cepremier Gomułka,

Polska Partia Robotnicza uważa, 
że nowy etap w  rozwoju polskiego 
ruchu robotniczego może być najle­
piej wyrażony przez obie partie w  
nowym haśle: Niech żyje jednolity 
front, wiodący do zjednoczenia PP R  
i PPS  w  jedną partię klasy robot­
niczej.

Piruet Stenów Zjednoczonych
Ter*® m e zgadzają się na podział Palestpny 
N O W Y JORK (PA P ), —  D elegaeja Stanów Zjednoczonych 

do ONZ zakomunikowała o fic j alnie w piątek wieczorem, że 
Stany ZieA-^czone nie będą po pieraly propozycji Generalnego 
Zgromadzenia w sprawie pndzi ału Palestyny, a zamiast tego 
proponują ..przejściowe powier nictwo ONZ" dla całego teryto 
rium palestyńskiego,

żona będzie propozycja Wielkiej Bry 
tamii kontynuowania mandatu nad 
Palestyną po 15 maja.

Dziennik „ P J . “
p r z e s t a je  w y c h o d z i ć

N OW Y JORK. (Iow). Podano do 
•wiadomości, że postępowy dizieannitlc 
inowojio.rslkii „P.M.“, wydawany P<rz&z 
Ma-rsIhaWa PieIda, pozostaje wyciho- 
diziić z dniem 20 marca br. Główką 
| ipiozyczyną, która doprowadziła do za~ 
•'wieszenia pisma, jest konifllifcst miedzy 
•wydawcą i  wspóŁpracownik^m-i 
„P.M/4.

Niedawno pismo zaczęło ciążyć w 
Ikieruntku prawicowym oo wywołało 
niezadowól®nde pracowników.

NOW Y JORK (PAP). — W Radzie 
Bezpieczeństwa wystąpił z przemówię 
niean przedstawiciel agencji żydow­
skiej — Silver, który napiętnował na 
glą zmianę stanowiska amerykańskie 
go w sprawie pojtoialu Palestyny.

9iiver przypomniał złożone wielor 
knotoie przez Trumana i Marshalla 
zapewnienia, że stanowisko USA w 
sprawie podziału Palestyny pozosta­
nie niezmienione. Mówca zaznaczył, 

j że takie stanowisko USA zachęci na­
cjonalistów arabskich do jeszcze gwał 
townięjszyoh wystąpień w Palestynie.

snvÓr wyraził zdziwienie, że dele­
gacja amerykańska uległa groźbom 
wypowiadanym przez niektórych 
członków ONZ, celem zmiany powzię 
tych już decyzji.

Dr. Silver zwrócił uwagę, że uUvo 
I rżenie powiernictwa w Palestynie w . 
| żadnym stopniu nie przyczyni się do 
zapewnienia pokoju temu krajowi.

I Ludno.ść żydowska trwa- nadal przy 
zobowiązaniach, powziętych przez Ge 
ncralne Zgromadzenie ONZ w spra­
wie podziału Palestyny.

W  kuluarach ONZ uważa sią, że zło

Z tamtej strony Karkonoszy

Targi wiosenne w  Pradze
F j  rzod kilkoma dniami otwo- 
"  rzono słynne Targi Praskie, 
które i w  tym roku zgromadziły 
poważną ilość firm wystawiają­
cych, jak również wielkie rzesze 
zwiedzających.

O ruchu handlowym na Tar­
gach najlepiej świadczą cyfry: 
w  ciągu pierwszych e dni T ar­
gów wiosennych transakcje, za­
warte przez upaństwowiony prze­
mysł gumowy i'skórzany, osiąg-, 
nęły wartość ponad 85,8 miliona 
koron czeskich. Z  sumy tej */s 
przypada na zamówienia krajo­
we a m  zagraniczne. N ajw ię­
cej umów. zawarto z Belgią, Ho­
landią, Węgrami, \ngiią i USA, 
przy ozym Stany Zjednoczone 
interesowały się specjalnie skó­
rzaną galanterią i artykułami 
chirurgicznymi.

Czechosłowacki przemysł gumo 
wy. j skórzany przewiduje, że do 
końca trwania tegorocznych wio­

sennych Targów  °raskich w a r­
tość zamówień zza granicy w y ­
niesie 250 milionów jron,

1 ak zwykle, diiaą atrakcją 
^  Targów  Praskich są stoi­
ska czechosłowackiego przemy­

słu samochodowego. 7 roku bie­
żącym pokazano najnowsze modę 
le mptocyklów, które budzą du­
że zainteresowanie.

Wśród najnowszych motocykli 
produkcji czechosłowackiej, w y ­
stawionych na Targa ;b, zwraca­
ją  uwagę licznych sportowców  
modele „Manet 90**, „O Z  125"* 
„Jawa 250“ i „Ogar 350 ccm‘\ 

Motocykle te zdohb ły sobie o - 
gółne uznanie po sukcesach na 
zawodach międzynarodowych w  
Brazylii, Argentynie, na Cejlo­
nie i w  Południowej Afryce, 

Tegoroczne Targi Praskie świad 
czą o dalszym rozwoju wszyst­
kich gałęzi przemysłu czechosło­
wackiego. Znaczenie Targów  ni© 
ogranicza się jednak tylko do po­
kazu zdobyczy przemysłu. Po  ®-

statnich przemianach I przesile­
niu rządowym w  Czechosłowa­
cji, Targi Praskie, zorganizowa­
ne z dużym nakładem kosztów i 
energii, świadczą najlepiej o 
kompletnej stabilizacji stosun 
ków w  Czechosłowacji wbrew  
kłamliwym doniesieniom propa­
gandy zagranicznej. ______________

m sh?ta telegraficzBvm
PO LSK A . Do Polski przybył 

znakomity uczony angielski prof. dr,. 
A ra  ńd Carmischel, dyrektor zakładu 
badań neurologicznych w  Londynie.

—  Prez. R.P.. mianował na stano­
wisko prezesa C U P  dotychczasowego 
wicemin. skarbu, Dietricha.

—  W  okolicy Żywca w  czasie wier 
ceń prowadzonych przez przemysł 
naftowy natrafiono na solanki i gaz. 
Stwierdzono również ślady ropy naf­
towej.

„ —  Do Polski przybyła delegacja 
szwedzka celem zawarcia nowej 
umowy handlowej. Przewodniczą­
cym delegacji polskiej jest dr. Rosę.

—  W  związku ze wzrostem zapo­
trzebowania w  okresie pi /.xiświątecz 
nym na drożdże Polski Przemysł 
Drożdżowy dostarczył 713 ton djx>-

I żdżyr

j i s i z i r  z a c i s M  wszysinicn

Zniesienie rubryki „wyznan>e“
Władze publiczne nie są już w ię­

cej obowiązane do stwierdzania 
przynależności obywateli do jakie­
gokolwiek wyznania —  jak to czy­
niły dotąd, w  myśl przepisów w y ­
danych jeszcze przez władze zabor­
cze __ carskie, niemieckie i austria­
ckie. Tym samym, wystąpienie z 
kościoła lub jakiejkolwiek gminy 

wyznaniowej, niie wym aga obecnie 
dopełnienia żadnych Łvmalnoścl. j

I W  praktyce może. każdy obywa­
tel uważać się również za bezwy­
znaniowego i występować jako bez­
wyznaniowy, a żądna władza nie 
może uzależniać uznania go za ta­
kiego, ód dopełnienia przezeń pew­
nych formalności.' Przesłanki powyż 
sze były podstawą rozporządzenia 
Ministrów Administracji Publicznej 
i Ziem Odzyskanych znoszącego ru­
brykę „wyznanie"

PPR  zawsze zgadzała się ze stanowiskiem PPS, że mechaniczne 
połączenie obu partii jest szkodliwe. Siła partii tkw i w  jednolitości 
jej szeregów, jednolitej myśli politycznej, zrodzonej ze słusznej 
ideologii. Siła zjednoczonej Partii Robotniczej musi być większa 
nad sumy sił, jaką dysponują dzisiaj PP R  1 PP S  razem wzięte.

Utworzenie jednej Partii Robotniczej będzie największym zw y­
cięstwem polskiego ruchu robotniczego, odniesionym w e własnych 
szeregach —  pisze dalej autor.



P o  m ow ie  T  r  u  manta

Upiór Hitlera w  Białym Domu
(W it) Od pewnego już czasu, konkretnie —  od słynnej mowy fu l- 

tońskiej Churchilla, w  wystąpieniach I pociągnięciach polityków anglo­
saskich, a zwłaszcza amerykańskich daje się zaobserwować zjawisko, 
które można by określić mianem histerii politycznej. Jest nią wyim a­
ginowane zagrożenie przez Związek Radziecki całego globu ziemskiego, 
a  w  tym przede wszystkim kontynentu amerykańskiego. W  oczach 
propagandy .anglosaskiej „widmo komunizmu" urosło' do apokaliptycz­
nych wprost rozm iarów  i straszy nawet cnotliwe girls z Hollywood.

D  rzeeiętnemu Am erykaninowi a 
*  nawet Europejczykowi trudno 
jest czasem zorientować się, ile w  
tej całej histerii jest prawdy, a ile 
wyrafinowanego fałszu. Oczywiście 
jak  w  każdej bajce, tak też i  w  baj­
ce „o zagrożeniu przez komunizm" 
mieści się ziarnko prawdy, skrzętnie 
jecfnak tuszowanej przez imperiali­
stów z  Wallstreet.

Praw dą tą mianowicie jest cał­
kiem wyraźnie postępująca agonią 
świata kapitalistycznego i  bankru­
ctwo jego faktora p.olSjB2ąSeg8 w~pti 
Gtarj imperialistycznego bloku. P ra -  

. w dą jest również nieprzerwany 
wzrost siły Obozu Pokoju, Postępu 
i  Przebudowy Społecznej, a więc 
obozu antyimperialistycznego. P raw ­
dą jest wreszcie spędzająca sen z 
oczu imperialistów „koszmarna per­
spektywa" widniejącego już kryzy­
su strukturalnego w  świeeie kapita­
listycznym, a  na tym tle wzmaga­
jące się. w alk i ludów  o całkowite 
wyzwolenie narodowe i  społeczne z 
żelaznego ucisku imperialistycznego.

Tak więc dla świadomego obser­
watora nadchodzących —  i może 
największych w  dotychczasowej hi­
storii —  przemian, jest całkiem  
wytłumaczalna histeria obozu, stoją 
cego w  obliczu nieuchronnej kata­
strofy.-

N a  tym  tle jakże zrozumiale jest 
(Ostatnie wystąpienie • prezydenta 
Trum ana wobec połączonych Izb 
Kongresu USA . Przypisując sobie 
(i Stanom Zjednoczonym) rolę „wo- 

' dza" świata- imperialistycznego, w

imieniu którego on (Truroan) prze­
mawia, tłumaczy podległemu sobie 
blokowi z U S A  na czele koniecz­
ność zbrojnego pogotowia przeciwko 
wyimaginowanej agresji zewnętrz­
nej (czytaj: próbom uniezależnienia

się od dolara) i  wewnętrznej, którą 
Truman nazywa „infiltracją od w e­
wnątrz"! (czytaj: walka poszcze­
gólnych narodów o pełną niepodleg­
łość i  wyzwoleni© społeczne). Krót­
ko mówiąc, zapowiada Truman  
skolonizowanie przez U S A  całego 
pozostałego świata kapitalistycznego 
—  z 16-ma państwami m arshallow - 
skimi włącznie —  i poddanie go ta­
kiemu systemowi policyjnemu (T ru ­
man określa to mianem „zbrojnego 
pogotowia"), w  którym wszelki ruch 
społeczny, walczący o pełną suwe­
renność narodową i  wyzwolenie spod

ucisku dolara, byłby tłumiony bru­
talną Siłą fizyczną.

Tak więc przemówienie Trumama 
ma na uwadze:

t niedopuszczenie do zwycięstwa 
obozu demokratycznego w ew ­
nątrz któregokolwiek z państw  
raairshallowski-ch . (t. zw. „in­
filtracja od wewnątrz** — ■ cho 

dai tu przede wszystkim o 
Wiochy, które znajdują się w  
przededniu wyborów),

O  jak  największe uzależnienie (po
"  lityczne i gospodarcze) tych

państw od U S A  pod pre-

„Oskariony W. H. Kopi-wstań!"
wołają świadkowie zbrodni dzisiejszego premiera Doluej Saksonii

f  ram^errer “ (Kopf nie jest mordercą) —  podaje 

agencja Reutera, a władze brytyjskie 5. uaHP4-
treuhandera, kata Częstochowy i Lublińca —  sądom polskim

H err K opf jest dzisiaj premierem Dolnej Saksonii i osobistym 
przyjacielem Schumachera. Jako „fachowiec od tępienia opozycji** 
jest niektórym kolom anglosaskim bardzo potrzebny. Dlatego okłamu 
ją  świat twierdzeniem, że „nie ma dowodu w iny —  są tylko po­
szlaki**.

Scotland Yard** jest podobno nie 
dośdgniony w  odkrywaniu n a j­

bardziej zawikłanyćh zbrodni. Chęt­
nie ułatwilibyśmy jej wyjaśnienie i 
tej jasnej sprawy. Trzeba pojechać 
tylko szlakiem wskazanym przez M. 
Derenia w  reportażu p. t. „Maski 
Heinricha Kopfa**. Reportaż ten uka 
zał się w  N r 54 „Świata młodych**.

Zacznijmy od Chorzowa, gdzie dzi 
siejszy „premier -  minister** będąc 
skromnym treuhSnderem zaprawiał 
się w  „biciu w  mordę polskiego po- 
spólstwa**. Pojechaliśmy do Sadowej 
pod ^Lublińcem, gdzie dla zdobycia 
majątku i „pozycji towarzyskiej “■ 
K opf popełni! bigamię, poślubiając

T rzy  kolosy przemysłu skórzanego
Nie zabraknie skóry na obuwie

Sztandarowymi zakładami nasze 
go przemysłu skórzanego są nowo- 
odbudowane, olbrzymie fabryki na  
Ziemiach Odzyskanych: „©ta" w  
Odmęcie na. Dolnym Śląsku, naj­
większa przed w o jn ą  wytwórnia obu 
w ia  mechanicznego, trzecia co do 
wielkości w  Europie garbarnia w  
Brzegu i  wielkie zakłady futrzar­
skie w  Gdańsku. Przez uruchomie­
nie tych kolosów przemysłowych 
przemysł skórzany poszczycić się 
może pozytywnymi wynikami pro­
dukcji, które między innymi, są jed 
nym z najwierniejszych sprawdzia­
nów  dotychczasowych osiągnięć w  
pracy nad realizacją planu odbudo­
w i' gospodarczej.

W  chwili obecnej garbarnia w  
Brzegu produkuje przeszło 40 tys. 
kg skór podeszwowych miesięcznie. 
Po wyposażeniu fabryki w  brakują-, 
ce jeszcze maszyny, ćo dokonane bę 
dzie w  1948 r., fabryka wytwarzać  
będzie miesięcznie około 200 tys. kg  
skór. Zdewastowane w  90 proc. za­
kłady „Ota*Y które uruchomiono w  
m aju 1946 j g  w  II-gim  półroczu r. 
1947 wykonały łącznie ponad 400 
tys. par obuwia, a w  r. 1948 planu­
je się produkcję 1 miliona par bu­
tów. W  fabryce tej wytwarza się 
również nieznaną do niedawna w  
Polsce sztuczną skórę w  ilości około 
500 kg miesięcznie.

exbaronównę Bern, -pierwsze voto 
Kubową. Wszystkie przykrości p raw  
ne załatwiał w  Berlinie przez kreis- 
leitera N S D A P  Wilscha. Dobrze m u­
siał być notowany w  partii dzisiej­
szy „socjaldemokrata".

Przypomnielibyśmy „dobre czasy", 
kiedy to w  polskim dworze odpoezy 
wali dw aj synalkowie Kopfa:' Ten 
w  mundurze SS —  specjalista od 
mordowania. Żydów  i ten drugi —  
lotnik, chlubiący się" masakrowa­
niem uciekinierów na szosach Fran­
cji, Belgii i Holandii.

K opf bogacił się -szybko, wysy­
łając Żydów z Krzepic do komór ga­
zowych. D la dobra Reichu —  bo 
mydło z ludzkiego tłuszczu szło na 
front i dla dobra swego —  ponie­
waż szybko rosły zbiory rabow a­
nych kosztowności.

Dzisiejszemu premierowi Dolnej 
Sakśóhii było wszystko wolno. N o ­
sił czarny mundur i trupią główkę  
na czapce.
C ! wiadkowie? Dobrze, proszę! Żyją  
^  jeszcze skatowani do nieprzytom  
ności Kańdzia , Kopyto, Koniurek, 
Borecki, Kluczniok, Gałecki, Konar­
ski, K&tasiński i wielu, w ielu in­
nych. Przypomną oni powieszenie 
W ładką Idasza w  M ałej Panwi, przy 
pomną wysłanie dp Oświęcimia 
i na place egzekucji mgr. O rłow ­
skiego i Rogoćzewskiej. przypom­
ną miłych kompanów nieprzyzna- 
jącego się do kontaktów z-hitlerow­
cami Kopfa —  kąta Walaszczuka z 
SS Galizien, szefa gestapo Christian 
sena, ortsgrńpenleitera Malaka, SS - 
mana Langera i szefa policji

Schneidra, z którymi -dzisiejszy pan  
nrernier tv!  /^^L jjholdng'1) bił 
się przy podziale łupów.

K opf dobrze czuł się w  Polsce. 
Ba, nawet m ów ił po polsku. Byłby  
tu pozostał, gdyby... gdyby nie o - 
fensywa 1945. Byłby tu wrócił, 
gdyby nie opieka anglosaskich w ład  
ców Bizonii.

Zaszedł po szczeblach swojej ka­
riery bardzo wysoko. Pójdzie jeszcze 
wyżej, bo aż na szubienicę, gdy na­
dejdzie dzień panowania sprawied­
liwości i prawa.

tekstem ic h . ochrony przed | 
„agresją zewnętrzną" oiąz 

O  usprawiedliwienie brutalnego^ 
^  mieszania się Stanów Z  jedno-, 

czonych w  wewnętrzne spra­
w y  państw zależnych od d o ln a  
(nie wyłączając zbrojnej, in,tea,v 
wencji).

P od takimi to warunkam i rozu -,, 
mie Truman,. „utrzymanie po - „ 

koju". Innymi wjęp, słowy —• po-„ 
kój dla rekinów z W allstreet,—  
dobrowolne w yr^ę^en ie się- suwe­
renności uzależnionych od nich n a - „ 
rodów i dobrowolna rezygnacja lu­
dów z walk i o wyzwolenie spod jarz  
ma dolara.

Z  przemówienia Trutnaną poznaje/ 
my wreszcie metodę, jaką. podług u -jj 
ją się imperialiści anglosascy..

Metoda ta • jest, starym, spleśnia,-',: 
łym  już rekwizytem, wyciągniętym j 
z arsenału propagandy hitlerfny- 
sklej-, w  postaci, „komunistycznego 
straszaka".
. Na szczęście lu d y . całego Świata 
zfiyj^dobrze m ają wyrytą w  parnię—, 
ci tyranię Hitlera,.^ który pod.pojZOł, 
rem „walki z komunizmem" wpro­
wadził u siebie najkrwawszy w  hir 
stooi reżim i  tym^prezentem prag­
nął obdarować całą ludzkość, a pod 
płaszczykiem słynnych „paktów an - 
tykomintemowskich" organizował 
blok wojenny dla urzeczywistnienia^ 
swoich szatańskich, rozbójniczych' 
planów ujarzmienia świata.

Z  A K T U A L N E J  S A T Y R Y  PA R YSK IE J

Marshall, Trum an i Bevin „dokarm iają" reżim generała Franco

Małżeństwa doskonałe
Sztuka małżeńska przypomina m l 

niezmiernie sztukę dziennikar­
ską. Ten, kto upraw ia małżeństwo 
lub dziennikarstwo, jak rzemiosło, 
nie usiłując wznieść się na pewne 
Wyżyny artystyczne —  popełnia wiel 
k i błąd .Nie myślę tu bynajmniej 
obniżać wartości „rzemiosła". B ar­
dzo w ielu rzemieślników jest ponie­
kąd artystami w  swym zawodzie. 
Przez „-rzemiosło" rozumiemy raczej 
s— system fordowski, seryjny, w y ­
rabianie przedmiotów jak  się to mó­
w i „na jedno kopyto" czyli standa­
ryzowanych.

Dni w  małżeństwie, którym kie­
ru je  partner pozbawiony fantazji, 
podobne są do siebie, jak  dwie  
krople wody. W  małżeństwie dosko­
nałym  powinna objąć inicjatywę 
twórczą strona obdarzona wyobraź­
nią, przy czyni cugle tej fantazji 
powinny ' pozostawać w  ręku tego 
partnera, który posiada większe po­
czucie rzeczywistości gospodarczej. 
SIT małżeństwie nie należy stosować 
systemu „wodzostwa". Panuje tu 
system dwu partii, z których raz 
Jedna, to znowu druga —  dochodzi 
Mo władzy. Opozycja jednak jest lo­

ja ln a , a  strona, która wzięła inicja­
t y w ę  w  swe ręce; nie powinna da­

wać odczuć swej wyższości (ja  np. 
nigdy nie daję odczuć kobietom  
swej wyższości umysłowej nad ni­
mi, one natomiast często dawały mi 
odczuć swą wyższość fizyczną...)

Dyskusja na temat pożycia m ał­
żeńskiego, prowadzona na łamach 
jednego z najbardziej interesują­
cych naszych tygodników „Moda i 
życie praktyczne" —  wzbudziła ol­
brzymie zainteresowanie. Minęły  
wstrząsy wojenne, emigracje rozbi­
jające małżeństwa, mężczyźni w ró ­
cili z obcych krajów  —  i życie sta­
bilizuje się. Czasy są ciężkie i w y ­
m agają oszczędności. Otóż wszelkie 
obliczenia wykazują, że najoszczęd­
niej jest współżyć z własną żoną. 
Perypetie z luksusowymi przyjaciół­
kami, wampami, demonami kobiecy­
mi oglądamy w  starych farsach 
francuskich lub na filmach zagra­
nicznych. Nas nie stać w  tej chwili 
na luksusowe zdrady małżeńskie. 
W arunki ekonomiczne nakazują nam  
wierność małżeńską.

f  czasach lekkomyślnych nazy­
wano małżeństwo „grobem mi­

łości" —  toteż wielu małżonków z 
chęcią prowadziło „życie pozagrobo­
we". Jednakże przy dobrej w oli —  
małżeństwo może Stać się instytucją

bardzo urozmaiconą. Tylko trzeba 
mieć te właściwości, o których wspo 
minąłem ha początku. Trzeba mieć 
nieoo fantazji artystycznej.

Dziennik — , jest wiernym  małżon­
kiem rzeczywistości. N ie zdradza jej 
fałszowaniem prawdy. Jednakże każ 
dy numer dziennika jest inny niż 
poprzedni. Gdyby rocznik, 360 nu­
merów, gazety składał się z nume­
rów  identycznych — . byłby nie do 
zniesienia. Tak samo najwierniejsze 
małżeństwo nie może mieć przez 365 
dni tej samej temperatury. Przecież 
zeszło się dwoje ludzi żywych, o 
różnych temperamentach. U legają  
wpływom  amosferycznynr, podszep­
tom znajomych, modzie, są strasze­
ni i rozweselani w  różnych środo­
wiskach. N ie zawsze m ają jednako­
w e aspiracje życiowe. Idealna zgo­
da jest stanem, którego osiągnąć nie 
można.

Trzeba jednak uprawiać metodę 
małych kompromisów. Trzeba stwa­
rzać poza tym pewien nastrój zacie­
kawienia i podniecenia.

A więc drogi mężu: 1) porozma­
w ia j ź  żoną o projektach spę­

dzania urlopu, 2) zaproponuj jej 
zwiedzenie Parku Szczytnickiego, 3) 
zapisz ją  do czytelni,- 4) przynieś jej 
do domu pisma ilustrowane, 5)- 
znajdź w  jakiejś antykwam i tanią 
błahostkę i podaruj żonie, 6) czasa­
mi pogładź jej włosy i powiedz —  
„ależ ty jesteś coraz młodsza", 7)

gdy wypowie jakiś sąd natychmiast 
wygłoś opinię „ale jesteś inteligent­
na —  twoje przyjaciółki są o wiele 
głupsze od ciebie", 8) pochwal ją  
gdy przestawi meble w.mieszkaniu i 
wyrzuć dyskretnie kiez, który przy­
padkowo zawiesi, 9) przełknij cia­
sto, które upiekła na niedzielę, bie­
daczka tak się namęczyła, 10) cza­
sami zapytaj ją  ostrożnie, gzy nie 
potrzebuje pieniędzy itd.

To są środki łagodniejsze. Co kil­
ka miesięcy możesz ją  zaskoczyć 
pewną tajemniczością w  rodzaju 
„Od jutra zaczynamy nowe życie". 
Albo  się ucieszy, albo się przestra­
szy. W  każdym razie ma pewne prze 
życie. Kup jej wtedy nowy kostium 
lub kapelusz, wówczas nabierze wia  
ry w  twoje słowa, że „zaczynamy 
nowe życie". Co kilka miesięcy mo­
żesz też kategorycznie oświadczyć 
„Od dziś przestaję palić" (ewentu­
alnie pić). To będzie też dla niej sil­
ne przeżycie, chociaż w  to nie, u - 
wierzy
SJ dy zauważysz, że maleje jej za­li interesowanie tobą, jako tzw. 
mężczyzna, możesz zastosować odpo­
wiednią strategię, wzbudzającą lek­
ką zazdrość.

Dawniej wychodząc z domu —  
miałeś poważną minę i całowałeś 
żonę w  czoło, a teściową w  rękę. Te­
raz dla odmiany wychodzisz z ta - 
jemniczo-frywolnym uśmieszkiem i 
wołasz na pożegnanie:

—  Pa... pa...
To ją  zaintryguje. Potem zapytaj 

ją, ile kosztują dobre gatunki per­
fum czy nylonów. Do domu w ra ­
casz zamyślony, a gdy ci podają ko - ,- 
lację —  oświadczasz, że nie jesteś 
już głodny...

To już ostatecznie wzbudzi falę  
podejrzeń. Mąż, który wraca do do­
mu nie głodny —  musiał gdzieś zjeść.- 
kolację.

N a  taki proces myślowy zdobę­
dzie się każda kobieta. Przypu­
szczenie, że flirtujesz z inną —  pod­
nieca ją, lekko podrażnia.

Lecz gdy dostrzeżesz, że zaczyna 
cierpieć, że sprawia jej to ból po­
dejdź do niej, ucałuj i powiedz.

—  Ach ty głupi dzieciaku, czy ty 
sądzisz, że mógłbym cię zdradziŁ  
Oczywiście, że podobam się kobie­
tom, dają ml to do zrozumienia, ale 
uwielbiam  tylko ciebie....
-  W tedy ona się rozpłacze —  i bę­
dzie znowu wszystko dobrze.

A  więc pamiętaj drogi mężu o jed  
nym. Możesz swą żonę leciutko u - 
kłuć, możesz ją -podrażnić, możesz 
nawet przez parę godzin nie odpo­
wiadać na jej demonstracyjne mil­
czenie, co drażni ją  już bardzo, alt 
nigdy nie czy/ nic takiego, co by jej 
Sprawiło niepowetowaną krzywdę. 
Taka jest pierwsza rada w  dyskusji- 
o „małżeństwie' doskonałym".

Z B IG N IE W  G R O TO W SK I  
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Obdrapane tabliczki 
uliczne

W  okresie w iosennych*^, s t u ­
ków, którc“9 rxeF ro^pB fc ie  są o - 
b zenie w  naszym mieście, konie­
cznie należało by zwrócić uwagę 
róufnieź na tabliczki uliczne. W  
tej chwili szereg ulic w  mieście 
nie ma prawie żadnych tabliczek, 
Inne posiadają je, ale w  takim 
stanie, że przy najlepszych chę­
ciach trudno odczytać z nich na­
zwę ulicy.

Okazuje się, że miasto w  swo­
im czasie, kierując się względami 
oszczędnościowymi, zaopatrzyło u- 
lice w  prowizoryczne tabliczki, 
które dziś wszystkie bez wyjątku  
znajdują się w  opłakanym stanie. 
Ponieważ porządkujemy miasto 
pod hasłem „miasto —  wystawa4*, 
przeto i tablice uliczne trzeba 
uporządkować.

Okazja do zmiany tabliczek 
znajdzie się w  najbliższych już 
dniach. Mianowicie Komisja do 
ustalenia nazw ulic w e W rocła­
w iu zakończyła nareszcie swe pra­
ce i wszystkie ulice m ają obecnie 
już swe naśwy. Możemy zdradzić 
tajemnice, że niektóre z nazw 
rtg.&i obowiązujących zostały 
zmienione.

A  więc szybko d i priC j, ażeby 
mieszkańcy i przejezdni mogli 
wreszcie orientować się w  na­
szym mieśęte. T U W IC Z

gs^fe^Łar ig’1 n p  * W  _ / JZ

§ W  \U LL/ \Vy^J

Nie zabraknie na święta jaj i masła
d i a św ia tu  p ra n y

Wprowadzona w  -życie gospodarka 
planowa ‘daje pozytywne wyniki na 
każdym odcieku. I tak np. spółdziel­
czość mleczarsko -  ja jc żarska, pracu­
jące w roku bieżącym według planu 
ustalonego przez „Społem1*, osiągnęła 
o wiele lepsze wyniki ndż w roku u- 
bieglym. W  roku 1947 rozprowadzono 
w okrasie przeduwiątecanym: 30 tys. 
feg masła, 552 tys. sztuk jaj oraz 2489 
kg serów, natomiast obecnie rozpro­
wadza się 40 tys. kg masła, 1 milion 
jaj i 8 tys. kg tuczonego drobiu.

Zaznaczyć należy, że powyższe to­
wary otrzyma wyłącznie świat pra­
cy.

Jak zwykle w  okresie przedświą­
tecznym, $fiO£- łłT^yjnłi^w namaiowycu 
pow^.nie zwyżkowała, gdy tymczasem 
Oddział Mleczarsko -  Ja je żarski we 
Wrocławiu, Wałbrzychu, Jeleniej Gó­
rze i Kłodzku rozprowadza dla świa 
te pracy — poprzez spółdzielnie zam 
knięte — masło w cenie 585 zł za kg, 
jaja —  14 zł za szrtukę oraz drób tu 
ozony — 240 zł za kg. W  detalu więc 
przypuszczalnie masło kosztować bę­

iMotainik wrocławski
...Jedyn?, na Dolnym Śląsku wy­

twórnia kwasu węglowego znajduje 
się we Wrocławiu. Jest ona w  sianie 
wyprodukować miesięcznie 70 - ton 
kwasu. Wytwórnia odczuwa brak bu 
tli stalowych, których ma dziś tylko 
309. Reszta została wyszabrowana 
ęirzed u-ruebe mieniem zakładu. Fabry 
\a przygotowuje się również do wy- 
tjjbiania tlenu.

.i.Wszyeikie pracownice PKO we 
Wrocła w 'u otrzymały z okazji dnia 
Święta Kobiet nagrody pieniężne.

...10.000 *1 złożyli pracownicy Cen­
tral- Rybnej dla dzieci, zagrożonych 
gruitacą, z okazji imienin dyrektora 
inż. Józefą Bo-lewioza.

'..Koperty do listów lotniczych z 
nadrukiem ,\Bay Air Mail4* zamiast, 
jak powćeino być poprawni*e „By 
A ir Mail*' nie są przyjmowane przez 
u-rżędy pocztowe, Nadawcy listów lot 
wilczych powinni, zwracać uwagę przy 
■zakupie kopert dla korespondencji, lot 
niozićg na nadruk w języku angiel­
skim.

...Na najbielszym Poniedziałku u Li 
teratów44 w dniu 22 bip. Wojciech Kę 
łrzyńskj .wygłosi odczyt „Polska 
twórczość kulturalna w obliczu no­
wych- prądów ideowych*.'

...pierwsza lisia rzeczoznawców za- 
rrzysiężony-eh przy Izbie Przemysło­
wo -  Handlowej obejmuje 10 naz­

wisk. Ustaleni zostali m. in. rzeczo­
znawcy ddą następujących specjalno­
ści: odbudowy konstrukcji stalowych, 
'księgowości, żeglugi śródlądowej, prze 
mysi u chemicznego. Lista rzecao-znaw 
ców jest do wglądu w Izbie Przemy­
słowo -  Handlowej we Wrocławiu.

...Dozorcy i administratorzy zakłada 
ją spółdzielnię administracyjno -  han 
d-lową. Zebrande w tóg sprawie, na 
którym omówiony ma być statut przy 
szłej spółdzielni, odbędzie się dziś o 
godz. 13 w małej sali OKZZ.

...W Wielki Czwartek, Piątek i Sobo 
tę zarówno' kica jak i teatry w-rocław 
akie będą nieczynne. Również orkie­
stry w restauracjach nie będą wystę j 
powały.

...Wrocławska -oddział PZZ  otwiera 
swą szikolę w Jagniątkowie na Dol­
nym Śląsku. Otwarcie jej nastąpi z po 
czątkiem nowego roku szkolnego, we 
wrześniu. W  dniu 11 kwietnia, na i- 
nauguirację Tygodnia Ziem Zachód- j 
nich, otwarty będzie .Uniwersytet Po , 
wśzechńy PZZ w Wałbrzychu.

...OUL zacznie odbierać meble tym 
opornym płatnikom, którzy nie ure­
gulowali dotychczas swych zobowią­
zań wobec Skarbu Państwa. Już wkrót 
•ce ekipy samochodowe OUL wy*ru- 
»ezą na miasto i zaczną zwozić niez-a 
płacone meble.

dzie 610 zł, jaja 14,50 zł a drób 
tuczony — 260 zł.

Dużą poprawę obserwujemy także 
w  porównaniu z rokiem ubiegłym —  
na odcinku zaopatrzenia dzieci w 
mleko kartkowe. W  1947 r. dostarczo 
no 100 tys. litrów, a w 1918 r. do­
starcza się miesięcznie 1 milion Itr. 
mleka.

Ilość airtykułów nabiałowych, które 
„Społem" — Okręgowy Oddział Mle­
czarsko -  Jajczarski we Wrocławiu 
rozprowadza w obecnym okresie 
przedświątecznym, jest dowodem, że

spółdflsieikność spożywcza idzie z jak 
najdalej posuniętą pomocą światu 
pracy, dostarczając nabiał po cenach 
znacznie niższych od cen w handlu 
nieeorganizerwanym.

Nad rozdziałem tych produktów czu 
wają referaty aprowteacyjne oraz 
przedstawiciele Związków Zawodo­
wych.

Oprócz powyższych, artykułów, pla­
cówki „Społem" rozprowadziły na 
miesiąc marzec 20,000 ton cukru.

(Jur)

Prohiblcju W dni wypiął?
I I n l o s e ł t  n a  M t n i \ l

KOMUNIKATY
i PROGRAMU

Na najbliższym posiedzeniu Miej­
skiej* Rady Narodowej, które odbę­
dzie się we środę dn. 24 bm. rozpa­
trywany będzie m. in. wniosek o ogra 
ni czernie wyszynku i sprzedaży alko­
holu w dniach wypłat. Na tym samym 
posiedzeniu omawiana będzie również 
sprawia herbu miasta Wrocławia. Jak 
już donieśliśmy, nowy herb został 
zaakceptowany przez prezydium 
MRN, a obecnie • czeka na zatwierdzę 
n>e plenum.

Porządek obrad obejmuje ponadto 
sprawozdanie prezydenta miasta z 
działalności za rok 1947. Sprawozda­
nie to wywoła niewątpliwie dłuższą 
dysku ję.

Z innych punktów porządku obrad 
easlugują na uwagę — sprawa za­
twierdzenia statutu Miejskiego Zakta 
du Kąpielowego oraz Miejskiego Zakta 
du Stolarskiego. Interpelacje i wolne

wnioski przewidziane .są na koniec 
posiedzenia. Początek obrad zapowie­
dziano na godz. 10-łą. (—).

Teatrp
OPERA DOLNOŚLĄSKA — nie-

PAŃSTW OW i TEATR DOLNOSLĄ  
SKJ, n iid rela  21 bm. gedz. 19-ta 
„Sw:ę* Fłemień".

TEATK POPULARNY — niedziela 
21 bm. go da, 19-ta, „Pani prezeso­
we

TEATR LALK I I AKTORA, nigdzie 
la 21 bm. g. 15-ta i 19-ta gościnne wy 
slępy Łódzkiego Teatru Żydowskiego. 
W  programie „Singeodyk um Tan cen 
dyk".

W YSTAW A GRAFIKÓW POZNAft 
SKICH — ul Ofiar Oświęcimskich.

Kina
„ŚLĄSK** — ul. Świerczewskiego 87

— fang.) — „Na tropie zbrodni".
„WARSZAWA** — ul. Fredry 16 —

(emer.) „Dziewczę z Północy". 
..POLONIA** — ul. Żeromskiego 53 fc— 

(cuner.) „Belita tańezy'*.
..SCALA- -  ul Mikołaja 27 — 

(franc.) „Trzech panów Ludwików*1. 
„ODRA** — ul. Kołłątaja 82 — (amer.)

— ..Mężczyźni w Jej życiu". 
„TĘCZA- -  ul Kościuszki 177 -

(amer.) „Wesoły
„FAMA** — Psie Pole (sewedz.) „Ry­

wal J. Kr. Mości".

Nocne dpżurp aptek
..Pod Zgodą** — Witosa 47.
/.Stora. Apteka-. — Kurzy Targ 4. 
„Piastowska" —  Nowowiejska 26. 
„Pod Lipą" — Moniuszki 13.

Wtótf lekarski rozszerza swa dziiiataosć

Sprawa całego kraju
Szczególnie imponująco ma 

być urządzony w  tym roku „Ty­
dzień Ziem Zachodnich4, na Dol­
nym Śląsku. Rozpocznie się ^n 
w  skali ogólnopolską w  dniu 11 
kwietnia br, uroczystościami w  
Wałbrzychu. W  urządzeniu Ty­
godnia weźmie udział nie tylko 
PZZ , ale i wlądze państwowe, 
strennictwą polityczne oraz orgau 
nizacje społeczne i młodzieżowe. 
Tydzień Ziem Zachodnich jest nie 
tylko sprawą PZZ , lecz całego 
kraju.

Państwowe Muzeum wrocławskie
n u  i r i e c l i t i  m i e j s c u  v u  P o l s c e

Or.egdaj rozpoczął się w e  Wrocła­
wiu zjazd profesorów medycyny są­
dowej, w  którym biorą udział przed 
slawiciele wszystkich uczelni w  
Polsce.

Zjazd obraduje m.in. nad ustale­
niem programu nauczania medycyny 
sądowej na wydziałach: lekarskim
i prawnym, organizacji służby są-

/
dowo -  lekarskiej w  Polsce.

Z  okazji Zjazdu odbyło się równo 
cześnie uroczyste otwarcie Zakładu 
Medycyny Sądowej im. ś.p. prof. 
Sieradzkiego.

Szczegółowe sprawozdanie ze zja­
zdu i otwarcia nowej placówki unl 
wersyteckiej podamy w  jutrzejszym  
numerze. (—).

27 te hników budowlanych
ze świadectwami maturalnymi we Wrocławiu

(i) W  gmachu Państwowego Gim­
nazjum i Liceum Budowlanego przy 
ul. ̂  Bożo grobowców odbyła się uro­
czystość rozdania świadectw j  .matu? 
TOlmych 27 eksternom.

Maturzyści otrzymali tytuł techni­
ków budowlanych. Każdy z nic}?, po 
'kilkuletnim. wykonywaniu zawodu 
‘i . pjOiddainau się. odpowiednim egzami- 
mom, ma prawo kierować samodziel­

nie roiboitańiiL budowlanymi. Matura ‘ 
daje im również możność wstąpienie 
na wyższą uczelnię.

Wśród ekis-teramstów jest jedna ko­
bieta, której zgotowano 'owację.

Należy podkreślić, że wszyscy ma­
turzyści* przygotowywali się do egza­
minu na specjalnych .kursach dila do­
rosłych, prowadzonych we Wrocła­
wiu. . . *

Wypadki... kradzieże

(Jur.). —  Zbiór złotych i brązo­
wych wyrobów prehistorycznych 
wraz z paroma skrzyniami ekspona 
tów ceramiki przywiózł do Muzeum  
Państwowego w e W rocławiu dyrek­
tor muzeów i ochrony zabytków  
w  W arszawie mgr. Kieszkowski. O - 
prócz tego Ministerstwo Kultury i 
Sztuki zakupiło dla muzeum wroc­
ławskiego za cenę kilku milionów 
złotych 9 obrazów takich mistrzów, 
jak: Pankiewicz, Wierusz -  Kowal­
ski, Michałowski, Gierymski i %. 
Przywiezione eksponaty uzupełnij 
muzealia, znajdujące się obecnie 
przy ul. Kazimierza Wielkiego 33.

Muzeum wrocławskie będzie trze­
cim z rzędu po warszawskim i kra  
kowskim pod względem jakości eks­
ponatów. W  muzeum tym . będzie 
osobny dział historyczny, dotyczący 
wyłącznie Ziemi Śląskiej, stanowią­
cy zarazęm placówkę naukowo -  ba 
dawczą. Ponadto znajdzie się w  
nim dział malarstwa polskiego, o - 
bejmująćy 200 obrazów z X V II I  —  
X X  wieku oraz dział sztuki średnio­
wiecznej.

Należy zaznaczyć, że dyrekcja 
Muzeum wrocławskiego miała do 
pokonania olbrzymie trudności, w y ­
łaniające się podczas' jego organizo­
wania. Przede wszystkim nie było 
wcale materiału ekspozycyjnego, któ 
ry trzeba było sprowadzać z Innych 
miast. Dużo eksponatów pochodzi z 
muzeum lwowskiego. Drugą trudnoś 
cią było brak -budynku. Przed wojną

W rocław  posiadał trzy muzea, które 
zostały jednak zupełnie zniszczone. 
Budynek przeznaczony na Muzeum  
wymagał poważnych remontów po­
ciągających za sobą duże wydatki.

Pomimo tych trudności,*, główny 
organizator Muzeum Państwowego  
w e Wrocławiu, dyr. Jerzy Guettler, 
oświadczył, że otwarcie Muzeum na­
stąpi już w  czerwcu b.r. (Jur.).

Z ATR U C IE  G A ZEM  
(K -i) Przy ul. Jarosława Dąbrow­

skiego Nr. 84 znaleziono w  mieszka­
niu w  stanie nieprzytomnym Mie­
czysława Przemyslawskiego. Oka­
zało się, że Przemyślą wsk? uległ za­

truciu gazem świetlnym— Pogoto­
wie Ratunkowe P.C.K. przewiozło 
zatrutego dó szpitala OO. Bonifra­
trów, gdzie wkrótce zmarł.

Dochodzenie prowadzi M O V III  
komisariatu..

ŚM IERĆ P R Z Y  PR AC Y  

(K -i) Zajęty przy rozbiórce wypa­
lonego domu przy ul. Słonecznej 

Nr. 29 robotnik 20-letni Gabriel 
Kruczkowski, został przygnieciony 
częścią oberwanej ściany. PO w y ­
dobyciu nieszczęśliwego felczer Pó -

gotowia Ratunkowego P C K  stwier­
dził śmierć.

Zwłoki przewieziono do Zakładu 
Medycyny Sądowej.

Z  AR ESZTU  DO SZ P IT A L A  

(K -i) Zatrzymana w  areszcie II 
komis. M O  Anna Śmigielska dosta­
ła ata u'- sercowego. Pogotowie R a- 
tunkowe przewiozło chorą do szpi­
tala.

Na goracum uczynku

iVTnvtik.-i u r  W r o c ła m i ł i

Próba opipmizmu — Górzvński~Szmnalski
Smutne refleksje, jakie nasuwały 

■się w Ziwią«k’u z nikłą frekwencją pu 
blicziności na kilku doskonałych kon­
certach wrocławskich, nastroiły" rrio 
•je ostatnie sprawozdania na ton 
zgorzkniałego pesymizmu. Otuchą 
natchnął mnie ’ jednak VIII Koucert 
Symfoniczny Filharmonii Wrocław­
skiej.

Cóż było źródłem tej otuchy? Czy 
,pełna sala koncertowa? „Jedna ja­
skółka nie wróży wiosny", tym bar­
dziej że nazwiska Szpinalskiego - i 

j Górzyńskiego są lak znane,- że potra­
fią być magnesem dla publiczności. 
Satysfakcją jednak było obserwować, 
w jaki sposób widownia reagowała 

i zarówno na dzieła ogólnie znane,' jak
i na utwory nowoczesne.

Drugim powodem do optymizmu 
jest stale podnoszący się poziom or­
kiestry _ Filbeirconii Wa-oclawakiej, 
'fci>ra doiu/e grab:, a n!o miała 
swój dobry ózim".

Usłyszeliśmy Karłowice* „Rapsodię 
i litewską**, Szetig-owskiepo „Koncert 
fortepianowy" j Czajkowskiego „VI 
' Symfonię Paieiromą"

Ifp.
Kubiiks I M  „ M a "
urodzona 31. I. 1921 r. umarła 19. 
III. 1948 r.

Pogrzeb odbędzie się 21. III. 48. 
godz. 14.

2527 RODZICE ' 1 B R A C IA

SŁOWO POLSKIE Nr 80 Sir. 4

Mieczysław Karłowicz (1870 — 1909) 
jeet najstarszym przedstawicielem 
grmpy t. zw. „Młodej Polski44. Rozpo 
cząt pracę kompozytorską od pieśni, 
jednak właściwym polem jego działa 
nia stela' się muzyka symfoniczne. 
Znalazł on swój własny styl na 
wskroś polski, choć me zależy cd te 
matyki ludowej. I w nim Stworzył 0 
pcczralów symfonicznych. „Rapn* dia. 
Litewska'* * i * 3̂ .«st najpopularniejszym 
dziełem Karłowicza.

V I Symfonia Patetyczna jest n-ajc/ę 
ściej grywanym, i najpotężniejszym 
dziełem wielkiego romantyka rosyj­
skiego, Piotra Czajkowskiego. Wzru­
sza i Imponuje mocą rytmiki i boga 
elwem ifiolcdin.

Współczesny kompozytom polski Ta 
deuaz Szeligowski (ur. w r. 1896) u- 
czeń Lwowskiego profesora Kurza, 
Wallek -  Walewskiego 1 Nadii Boulau 
gear (le iyż), jest kompozytorem kilku 
dziesięciu dzieł z różnych dziedzin 
muaytki. „Koncert fortepianowy4* na­
pisał w 1940 r. specjalnie dla Szpioal

.fikiego. Koncert ten składa »ię z 3 
części: „Kiawecynowego" ,Allegro'
eon brio, - 'Andante 1 Allegro rlso lu­
fo. . . . .

Stanisław Sżpiaalsici należy do pia­
nistów, u których olbrzymia techni­
ka służy tylko za -środek do wyrażę 
ńia treści muzycznej. Grą swą pory­
wa i głęboko wzrusza. W  koncercie 
zachował doskonałą linię koncepcji, 
w krótkich naddatkach zachwycił li­
ryzmem 1 lekkością.

Zdzisław Górzyński poprowadził 
wszystkie 3 utwory z niebywałą pew 
nośc-ią- i intuicją, logicznie rozwiązu­
jąc pracę motywiczną ! dynamiczną. 
Bardzo wyrazistą techniką rąk, w 
sposób nadzwyczaj sugestywny, choć 
nie pozbawiony pewnego „aktorstwa", 
wydobył z orkiestry maksimum wy­
siłku.

Nareszcie z przyjemnością mogę za 
kończyć sprawozdanie: licznie zebra­
na publiczność serdecznie oklaski wa 
la wykonawców.

WOJCIECH DZIEDUSZYCKI

Bezmyślny zawalidroga
Nie tarasujm;} wyjścia 

iu tramwajach
. Bezmyślność jest strasonym 

kalectwem. A  typowym objawem  
bezmyślności, dającym się często 
zaobserwować w  tramwajach 
wrocławskich, jest tarasowanie 
drzwi wyjściowych przez pasaże­
rów. Tylne platformy naszych 
tramwajów są wąskie i szczupłe. 
Nawet bez specjalnych przeszkód 
tłocząca 6ię publiczność z trudem 
wydostaje się do schodków wyjś­
ciowych. Jeszcze gorzej jest, gdy 
w  przejściu ktoś stanie i najbez- 
myślniej robi z siebie zawalidro­
gę.. Pomimo naporii' wysiadają­
cych —  ani drgnie, n»e odsunie 
się na bok, trwa na posterunku, 
zasłaniając swą postacią w y j­
ście.

N a  zwróconą w  tramwaju Nr. 9 
uwagę: „Może by r an stanął z 
boku, a nie tak na samej drodze", 
—  padła odpowiedź: „Przecież
mam prawo stać tak samo .lak 
pani".

Oczywiście, nikt tego nie kwe­
stionuje, ale dlaczego stawać w  
takim miejscu, gdzie się przeszka­
dza dziesiątkom pasażerów? Ż y ­
jąc w  społeczeństwie, winniśmy 
sobie wzajemnie ułatwiać życie, 
a nie utrudniać przez yJośłiwi»śf* 
lub... bezmyślność.

i
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R A D I O
PO N IED ZIAŁEK  32 mu.rea 43 r.

6,00 Sy-gin. czasu, „Kiedy ranne*'. 
8;<)4' Gjimm. 6,16 Wiadomi. 6,20 Zegar. 
& xt. 6,60 Program dnia. 7,00 Sygn.

i  dzień. T15 Muz. 7,20 Lekc. 
jU:-/. soA. 7,66 Poranna mozaiką mu?.
5 l>j Skrzynką PCK. 8,36 .„Sza Łona".
6 0 Myzyik« por. 9,00 Aud. dla szkól.
9.'i5 "Lok. pirogr. dnia. ll,t>7 Sygnał 
a  au i  hejnał. 12,04 Dzień. 12,lp Ż 

jp 5rof. po kroju. 12,25 Pieśni walki 
p >lBiemnej. 12,50 Komun, spół-dz. i 
fc^z. lud. 18,00 Na swojską nutę. 18,20 
KoiUcf.' żyoz. 18,40 Muz. oper. 14'69 
M;i?'.1 poważna. 14,80 „,Q Póg.
dla dzieci. 14,40 Pog. sportowa* 14.50 
Komunikaty i płyty. 14,57 Informa­
tor- Radior. Przew-od. 15,00: Inform. 
Polski Płd. 15,16 Aktualia. 15.25 Aud. 
Eter. z  cyklu ..Rysujemy' wtóspę Ślą­
ska". 15,30 Aud. muz. "16,00 Dzień. 
10,20 Geografia rauz.‘* 16,40 „Pisań 
ka w  tradycji ludów.", pog.'17.00 Rus 
-sona Sonata na aterzypce i fortep. 
17,30 Przągł. tygodnie. ,17.46 RUL  
„Atomy. elektryczności". 18,00! Kon­
cert reaaryWk. 18;46 „Szalona". 19.00 
Muz. lekka. 20.00 Dzień/ 20.60 
fioaławski - —r przeciwnik partyzan­
ckiej w o jn y o d c z y t . 21,00 * Koncert 
kameralny, poświęcony twórczości ■ A- 
lekeandra Borodina. 24.35 „Przy gło. 
śmiku". 21,40 Muz. popu-l. 22.26 M a* 
Roger, —  Wariacje i Fuga na temat 
Jana; .Sebastiana Ba oba op. 81. 22.45 
Ko: reiki. 28 00 Wiadomo. 23.15 Pro
gram aa dzień nast. 26*30 Hymn.

Zarząd lUlegmin
Sędziów D O.Z.P.iV.
OF'anuuje od dnia 1 kwietnia kursy 
flą. SĘDZIÓW  PIŁKARSKICH, we 
Wrocławiu, Wpisy i zgłoszenia (poda 
łie z życiorysem) przyjmuje Sekreta 
fiat Piłki Nożnej od dnia 15 do 31 
marca br. codziennie pomiędzy godz. 
10-tą a 14-tą. Wrocław, ul, Świer­
czewskiego 57. K 1862

ZAKUPIMY
po cepach rynkowych roczniki a 
także poszczególne zeszyty cza­
sopisma

lifwfiliiii M is
ze wszelkich lat.

Zgłoszenia pisemna 1 ustne 
pod adresem:. Państwowy Insty­
tut Elektrotechniczny* Warszawa, 
Koszykowa 75 (w  godz. 8 *— 15) 

K  1395

P.P.6. Zjednoczenie
Dolnośląskie

WROCŁAW, ul. Świdnicka 8a
III piętro

Z A T R U D N I N A T Y C H M IA S T

3 ksiegQwycfc-1Hlattsistt.w
Reflektujemy tylko na siły pier­
wszorzędne, obeznane z planem  
kont ot*aż przebitką. 'O dp isy ; 
świadectw w raz z życiorysem  
składać w  Referacie Personalnym  
pokój n r 12.________________  2400

MMMI Sumą KIMą
ze z dniem 16 marca otworzyliśmy 

wspólny interes
G A L A N T E R I Ę - B Ł A W A T  

pod lirmą »BMCIA FALIŃSCY«
Polecamy po cenach zniżonych
materiały bielskie, bieliznę damską,
męskq,  pończochy,  k rawaty

Ceny umiarkowane tt Ceny umiarkowane
'  K  1408

DYREKTORA, wagtędme wicedyireflcto 
■ra fa/hrytki, j ąpóklzieflini lub inme po- 
diotoe stanowisko Wrocławiu,
przyjmie b?rite£eirenjt rtato®bwa. Siła 
Wysoko Wykwalifikowana. Świętay 
organizator. Referencje ; bardzo dobre. 
Zgłoszenia proszę kierować do redak 
ftji ,,Słowftb-ę^W ‘̂ ,̂ łf>W'«)eław pod 
„Moonomieią*1. w .:.. ®-. , 2484

WOSKI, żywicą
KUPUJEMY
W YTW ÓRNIA CHEMICZNA, Wro­
cław, Traugutta 62. K 1336

TUCZONE GĘSl dlą świata pracy na SWIĘt A
w cenie 240 zł kg do nabycia 

w »SP0Ł£M« Okręgowy Oddriai Mieciarsfco - Jaiczarski 
Wrocław, ul. Słodowa 18, tel, 31-34
crea w Hurtowych Skłfl driic*ch w Wałbrejehu, u l Niska 1, 
tal. 485, Kłodzku, ul. Okazed 17, leL 87-58, Jeleniej Górze, 
ul. MJddewioza iS, teł. 32-0#. K  14SA

Torby damskie z  ynitacji
Drobna GALANTERIA
w  dużym wyborze poleca 

Władysław Kraszewski 
Łódź, Nowotki 5 (Pomorska) 
H U R T  tel. 1D3-55', , D E T A L  

K  1309

KOMUNIKAT
Zarządu Nieruchomości Miejskich

W  nr 3— 4/48 Biuletynu Urzędowego Zarządu Miejskiego ima*- 
sta Wrocławia, ukaże się ogłoszenie przetargu na remont 84-ch 
•nieruchomości1 na terenie miasta . Wrocławia. .

Przetarg odbędzie się w  dniach 12, 13, 14 i 15 kwietnia br. Za*-, 
interesowane przedsiębiorstwa budowlane mogą o wszelkie inforr 
macje< yjodkładki kosztorysowe zwracać się w  godzinach urzę­
dowy cjj. ,do > l^ y ^ ia łu  ̂ |ęhn iczi^^:\Żąi£zą^%  Nieruchomości M iej; 
skiefa # rocfaw , ul. Sukiennice nr 2/ pokój 1.

DYR E ltC SA  Z. Ń. M.
K-1338 , ' m. W rocławia

K O M U N  . K A T
M i i  R M 6 S I
Na. podstawie uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów z dni® i marca 1948. r., utworzona zostaje z dniem 1 kwiętnaą 1948 r., w miej­

sce dotychczasowej Centrali Materiałów Budowlanych, ul. Kołłątaja 21, 
Centrala Zbytu Przemyski Mineralne g», ul. Ruską 12/14, pentrali, Żbytu 
Przemysłu Cementowego, ul. Nowowiejska 67, — .Centralą Handlowa Matę 
riałów Budowlany oh, Oddział, we Wrocławiu, ul. Kołłątaja 21, jako przed­
siębiorstwo państwowe, podlegające Ministerstwu Przemysłu i Handlu.

W  zjwiąaflau z tym Centrala Materiałów Budowlanych prZbstajó- istnieć 
a dniem 31 marca 1948 r.

Wszyscy dostawcy i odibiorcy winni zakończyć swe transakcje z Cen-' 
tcalą Materiałów Budowlanych do dnia 31 marca 1948 r., gdyż po tym 
tedariiiinie wszelkie wypłaty należności będą mogły następować tylko za poś­
rednictwem Likwidatora C.M.B. w Warszawie. . Nie dotyczy to zamówień 
tranzytowych i  wpłat na rachunek tych zamówień, które automatycz­
nie przegonu je nowa Centrala Handlowa Materiałów Budowlany oh.

• Na czas od 26 do 31. 3. 1948 r. zamknięta zostaje sprzedaż .materia- 
łów budowlanych., natomiast magazyn wydawąć- będzie zakupione mate­
riały budowlane normalnie, ą {o celem umożliwiepią .odbiorcom podjęcia 
materiałów budowlanych, zakupionych do ‘dnia 2Ć mairca b r.

pió daiu 31 marca 1948 r. materiały budowlane, zakupione" do dnia 
26 marca b. r. włącznie, będą wydawane z magazynu tylko juz na pod- 
sńawie aleceń i rachunków wydawanych począwszy od 1 kwietnia 1948 r. 
aa zlecenia i rachunki wystawione jud przez -Centralę Handlową Mate- 
rtatów Budowlanych.

d y r e k c j a , c e n t r a l i  M A 'ERIAŁOW  b u d o w l a n y c h
K  (—) WOJCIECH M IŁKOW SKI

Dyrekcja Fabryki Wielkich Maszyn Elektr.
O g ł a s z a  pr ze ta r g

mm w y k o n a n i e  r e m o n t  u  b u t l y n k a  m l e n k a l n e y o  
S e ^ n e /  il/ r  I  w e  W r o c ł a w i u  

Oferty w bezfLnpowych, przepisowo zalakowanych kopertach z napi­
sem; „Oferta na wykonanie remontu budynku mieszkalnego przy ul. Set 
^  ?Taz zawierające dowody wpłacenia wadium do B.G.K. (Óddz.
we Wrocławiu) w  w ys .1  proc. sumy oferowanej, należy złożyć do dnia 
•«. manca 1948 r. w Biurze Planowania -F-ki Wielkich Maszyn Elektr. 
pray Przemysłowej 12 we Wrocławiu (parter, pokój a r 2)

Komisyjne otwarcie kopert i  rozpatrzenie ofert 'nastąpi tego dnia 
•  godz. 18-ej.

. Bl® »z«  tóormeeje ora* ślepe kosztorysy można otrzymać pod wyżej 
wskazanym adresem, każdego dnia od godz. 8 — 10-tej

Dyrekcja F.W.M.E. zastrzega so de prawd dowolnego wyboru oferen- 
SJ. znmiejszenie lub awiększeme zakresu roboty, eweut. jej podbiał mię- 
« j r  talteu oferentów ora* unieważnienia przetargu bez podania przyczyn 
1 . >̂cg ponoszema yaktejitooiwfek odpowiedzialności za skutki wynikło dla 
orarantow. v  i

Zieąiioczeme Taboru i Sprządi iftą itw tp
PAÓSIlOiA FABRYKA WA&OKÓW

we WROCŁAWIU
poszukuje

m b mmm w  msm. m
większej ódilęwTŁi żdiiwa z .pmktyką odlewów ipaszyn-owych. 
Podania, należy kierować do Wydaiąlu Pęrspnalnęgp Pańęts/o- 
wej Fabryki Wagonów wę Wrocławiu,, ul. Rrzemyałoyw

IN T E Ł IG E feN Ą  p ąn ^ "la t. 37 zajmie 
się soliidin^^nóiniem tylko Jfiulbuiralne- 
go pana . ’ <vidd^eh z dziec­
kiem. 2;g łó^ż^a :' f,SWw<^Tol3(kie‘ł pod 
y.Domątopióa^' ■* ■■ - ^  i 2274

RADIOM ECHANIKA (tóbrąlgo taoliow 
ca, zaangażuj ćmy ńatydbiniast, „Swia 
tłosLŁa .̂ Zakład Elćk^tećhnlczno — 
RadioWy, iXi'K brÓÓia Wrocław,
ul. B, Cftto.fcfffego 32.‘ : 2359

ZDO LN FG6 ęnergirapego . handlowca 
c.cd-ęm reprezentacji ; pirzemyało
wej na okrę^ ^ąjewód^b^a. Wa«ru<n- 
•ki do' Wyoźe^i^ące ofer­
ty z ży • * d*o‘1 K-iiafa Ogłoszeń
Bopot. ''rt o;- / . ■vs. K  14.19

PÓŚ Z U K oz wozicie^ ’ ,do r o awóz
ki piwa. Wiadomość: .^oziewma pł 
wą“. ul. C^Buwktegfć? 6. ' 2444

W YCHOW AW CZYNI, pielęgniarka z 
refęrencjąmi na ,d%b£ych , ^a.runkaoh 
do 2 daied — potrzebna od aąaaz. 
Ko»yki, 29, międsjr X4 — 16.

24551

FRYZJERKA, siła dobra -— potrzebna 
Sępolno, Abramowskiego 31 — Sze- 
lągowski. i'. . 2504

KW ALIFIKOW ANEJ bieRŻn-iarki do 
.bieli-any męskiej, damskiej r -  poszy­
kuję. -Pojwatowskiego 3a/14 (między 
17 —  18). ' 2507 .

Poważna prywatua firma wyrobów czekoladowych, oukiemi *4p.
poszukuje t*'

energicznego wprewsdzanep CJfila
Zgłoszenia dó Administracji „Dziennika Łódzkiego44 Łódź, Piotrkowska 96 
pod „Ożekolada*; ____________K 1315

Djfstea FiręRi W;cM lta»ij
p R Z F. T A R G

na załadowanie? i iwywłezien-ie' z Fabryki Wielkich Maszyn fDletetr. 2.000 
ton żelaza koleją że»t— ą. Oferty w bezfirmowy-eh przepisowo zalakowany eh 

koperta oh z napisem :
,,Oferta na załadowanie 1 wywiezienie ' z Fabryik* W.iyi.E. 2.006 ton 

żelaza", oraz zawierające dowody wpłacenia wadium do B.G.K. (Oddział 
we Wrocławiu) w wys. 1 proc. sumy oferowanej, należy złożyć do dn. 
31. III. b. r. w  Biurze Planov/aniG F-ki W-ielilcloh Maszyn Blektr, przy 
uł. Przemysłowej 12 we Wrocławiu parter, pokój nr. 2).

Komisyjne otwarcje kopert i rozpatrzenie ofert nastąpi tego dnia 
o godz. 13-tej,

Bliższe tałormacje można otrzymać pod wyżej wskazanym adresem 
.od dnia 20 .marca. godz. 8 — 10.

Dyrekcja Fabryki W.M.E. zastrzega sobie prawo dowodnego wyboru 
oferenta, ora<z unięważnii.epiią przetargu beż .poda-nią przyczyny l bez po­
noszenia jatóejócołwnek odpowi edzzłeAn ośoi za skutki wymiikłe dla oferen­
tów. ' , K 1366

8 OGŁOSZENI 8RQ8H:
SPRZEDAM 2 albumy (24) płyt ope­
rowych nięmieckiph, mało używane. 
Wrocław, Norwida 22/2. 2341

H AN D LO W E

W YTW ÓRNIA B IELIZNY  „Ge-De“ 
Łódź,. Piotrkowska 78, tel. 169-30 Du 
ży wybór bielizny damskiej — mę­
skiej sprzedaż hurtowa. K  1158

ZABAW KI, .wózki, łóżeczka. Mertens. 
Warszawa, Sikonsk'iego 13. Ceninijoi 
bezpłatnie. ______ _________  K  1306

ODSTĄPIĘ sklep przy ul. Swierczew 
skiegp, nadający się na każdą branżę. 
Zgłoszenia: „Słowo Polskie1* pod
,Mer‘f. . '  2409

SKRZYNIE nowe 1 używane do pa­
kowania uibrań . — zakupi: „Solidar- 
ność“, Wrocław, Rynek — Ratusz 
nir. 11/12. K  1393

W YDZIERŻAW IĘ lokal, kawiarnia — 
restauracja, kompletnie urządzona w 
punkcie centralnym miasta Bielawy 
na -Dolnym Śląsku. Zgłoszenia , i InJ&or 
macje: Dzierżoniów, ul. Radkiewicza 
nr. 37 — „Kasyno Osadników Wojsko 
wy<?h“. . » K :1875

ODSTĄPIĘ pokój z kuchnią za zwro­
tem kosztów remontu. Ted. Koóciusz 
ki 176 —  17. 2508

SPRZEDAM Y lufo wydzierżawimy kom 
pietę: śe urządzoną wytwórnię wód ga 
zowych i lemjondady. Wiadomość od 
4 — 61 — Ropsevęjta 30, m. 8. 2488

SAMOCHÓD „Gaz", 4-cytundrowy. 
M OTOCYKL „Puch'1 350, rejestrowa 
ne =r sprzedam. Łokietka 10 (boczna 
Stalina). 2454

GRAWERKĘ procesyjną w dobrym 
stanie, najchętniej firmy „Decker* ~  
zakupi Główny Urząd Miar w Byto­
miu, ul. Dworcowa 26. K 1409

W ARSZTAT stolarski, wykupiony w 
Urzędziie Likwidacyjnym — odstąpię 
lub przyjmę wspólnika z gotówką. 
Wiadomość:’ Rozbrat 3. m. 1. 2461

ZG U B Y , K R AD ZIEŻE

ZGUBIONO legitymację i kartę RKU  
na nazwisko Sala Tadeusz. 2487

SAM O TNY lub z żoną, ^tańszy męż­
czyzną i— potrzebny od zaraz do ąd
minietrówanaa nieruchomościami kP"
lonii letn ichw  Kamiomk-owię. koło 
DzierżonioWią.^Waruhki zależne od u- 
mowy. Zgł-ó^eńiai Wiwcław. Związek 
Zawo.dowy Pracowników Spółdżięl- 
eżycfo; M a^wieoka 17, pokój 815.

2500

GOSPODYNI samodzielna —  poszukl 
wana. ..Warunki bardzo- dobre.; W ro­
cław -  Zalesie, Karłowicza , 2488

POTRZEBNA gosposia. Zgłaszać się: 
Krzyki, uli Plretfieza 2a CUP, godz. 
10 —  12 obok DOW. 2495

SZEWCÓW MĘSKICH I DAMSKICH  
poszukuje Centrala Gospodarcza „So 
Kdaimość**, Oddział “ we Wrocławiu, 
Rynek 11/1.2. K1423

LEK AR SK IE

ZAK ŁAD  POŁOŻNICZOi, ^GINEKO 
LOGICZNY. Lekarskiej , .-Spółdzielni 
Pracy. Wrocław, pl. ■ Iiego4ekl - 8y•• tel. 
24 -  35, przyjmuje porody. Ceny 
przystępne, dla pracujących 20 proc. 
zniżki,. 2437

O K A L  E

ODSTĄPIĘ lokal z mtesakaniem za 
zwrotem kosztów remontu. Wiądo- 
rpość: Khiczborska nr. 2. 2406

POSZUKUJE się willi z urządzeniem 
za zwrotem kosztów w okolicach uz- 
. dnowisk dolnośląskich. Zgłoszenia: 
Wrocław. Pretficza 2 a CUP. K 1387

POSZUKUJĘ mieszibańia 4 pokojowe 
go w  willi, za zwrotem kossętów wikła 
du. Zgłoszenia do „Słowa Polski ego 
.pod „Inżynier**. K 1399

POSZUKUJĘ 2 —  3 pokoje, łazienka. 
Z-wrot kosztów remontu. Zgłoszenia 
pod „Ładnę'<. 2499

DW A POKOJE, kuchnia do wynaję­
cia za zwrotem remontu. Nankiera 5, 

2. 2467,

M IESZKANIE 3 pokojowe z łazienką 
za zwrotem kosztów —  poszukuję. 
Oferty: „Słowo Polskie" pod „2489".

2480

R 0  Z  N  E

BUCHALTERZY. Kto nauczy przeblt 
kowej, . 2>aawansowanego — dobrze 
zapłacę. Wiadomość: „Słowo Potokie‘f 
pod _„Buchalteria". 2455

DO PRZEPISYW ANIA na maszynie, 
przyjmuje — Wrocław, plac Bema , 4, 
pi. 8 2401

PRZYSTĄPIĘ . do spółki, do dobrze 
proąporąjącegę przedsiębiorstwa. Qfer 
ty: „Słowo Polskie" — Krupnicza 13 
pod „Handlowiec". - ■ - 2494

UW AGA! — Wielki wybór gotowych 
ubiorów, używanego obuw4a'oraa w»e 
le innych artykułów poleca na sezon 
wiosenny nówóotwarta firma „Kup­
no Sprzedaż" ' przy ul. StalfioA 75.

2580

SKRADZIONO dowód osobisty, legity 
maoje Związku Pracowników Spolecz 
nych” Maria Wądi*zyk — Wrocław, —  
KinLaziewiczta 41A# 2496

PO SAD  PO SZU K U JĄ

POSZUKUJĘ posady zarządzającej 
pensjonatem lub domem wypoczyniko 
wena. Oferty do „Stówa Polskiego" 
pod „Einargioz»nau. 2490

AGENCJA Matrymonialna „Przysz­
łość*^ Wroejaw I, poste restante —- 
żalątwia, .szybko, dyskretnie, skut.ecz 
ńie. Liczne podziękowania. 2498

N APRAW A M ASZYN DO SZYCIA, 
rowerów, spawanie wszelkich metali. 
Warsztat Ślusarsko -  Mechaniczny B. 
Janicki, Wrocław, Kręta 12 (boczna 
Słowiańskiej). v • 2448

FOTOGRAFIE nagrobkowe, porcela­
nowe, wykonuje „Fotoceramika44, — 
Warszawa, Sikorskiego 33. Informacje 
listowne. K  1121



7 y c i e  S p o r t o w e
Pod dobrymi auspicjami
rozpoczęli akademicy sezon

Cracovia - AZS 2:2 (2:0)
(Ai.). —  Widzowie zgromadzeni na  

meczu pływackim  Kraków  —  W roc­
ław  z niecierpliwością oczekiwali 
debiutu waterpolistów wrocławskie­
go A Z S - il  Ich spotkanie z ligową 
Cracovią było nie tylko tegorocznym  
„chrztem bojowym'*, ale też spraw­
dzianem umiejętności przed zbliża­
jącymi się rozgrywkam i ligowymi.

W ynik osiągnięty przez akademi­
ków  pozwala nam snuć jak  najlepsze 
horoskopy na przyszłość A Z S  za­
grał dobrze, zwłaszcza w  drogiej 
połowie, kiedy uzyskał wyraźną 
przewagę nad Cracoyią. Ataki A Z S -u  
sunęły raz po raz na bram kę kra­
kowską i tylko wyjątkowe szczę­
ście linii defensywnej Cracovii nie 
przechyliło szali zwycięstwa na stro 
nę akademików.

W  pierwszej połowie gry  przewa­
gę m iał zespół krakowski, który jed  
nak z dużym trudem przebijał się 
przez obronę akademików. Teresz- 
czyński zainicjował w  tym okresie

gry groźne przeboje 1 zapisał 
swoje konto dw ie bramki*

W  drugiej 
{połowie obraz 
[gry uległ zmia 
lnie. Akadem i- 
ley atakowali 
[teraz częściej 
[bramkę kra­
tko wską. Duet 
[napadu Z ió ł- 
jkowski

Kratochwil 
sprawiał wiele 

[kłopotu obro- 
In ie. krakow- 
Iskiej.

Pierwszą^ bramkę dla A Z S -u  zdo­
był z dalekiego strzału Ziółkowski. 
Wyrównanie padło ze strzału K ra -  
tochwila.

Sędziował Makowski z Wrocławia.
'W  przedmeczu W isła K raków  po­

konała IK S  w  stosunku 4:1 (3:1). Je 
dyną bramkę d la IK S -u  zdobył 
Łyczkowski.

G a r b a r n i a  —  T r a m i u a j a r z  9 : 7
Wożonej rozegrany został mecz bok 

seraki, pomiędzy Garbarnią z Brze­
gu i miejscowym RKS Tramwajarzem, 
zakończony zasłużonym zwycięstwem 
gości w  stosunku 9:7.

Brawem zwyczajowym mecz rozpo­
czął się z 46 minutowym opóźnie­
niem, podobno nie z winy organiza­
torów, ale z powodu późnego przy­
jazdu Garbami.

Czołowi zawodnicy drużyn Baran i 
-Bogucki nie brali udziału w  spotka­
niach.

Poziom walk na ogół słaby. Najład 
niejezym spotkaniem wieczoru była 
walka między Kurowskim (T) i 
Kuflem (G).

Dziś we Wrocławiu
P IŁ K A  N O Ż N A

godz. 15 —  boisko Pafaw agu —  
półfinały Wiosennego Turnieju D O Z  
PN .

Pa faw ag  —  Pakosa i Burza —  
Elektrownia.

P Ł Y W A N IE
Godz. 11. Kryta Pływalnia, ul. 

Teatralna 10-12 —  drugi dzień me­
czu K raków  —  Wrocław.

B O K S
Sala Ambulatorium W eterynaryj­

nego, ul .Mieszęgapsfcd,
10.30: Budowlani —  IK S  I I  o mi­

strzostwo £  klasy.
godz. 12.30 —  W isła (Kraków ) —  

IKS.
godz. 18 —  Stella (Gniezno) —  

Z Z K  „Odra“.

Tramwajarz wystąpił zasilony przez 
Szwedę i Dyezkiewicze (Burza).

Wyniki poszczególnych walk: (go­
spodarze na pierwszym miejscu), wa 
ga musza: Bielski zwycięża Czerwiń­
skiego przez poddanie się przeciwni­
ka, kogucia — po brzydkiej walce Wy 
dmuch przegrał z Żuchowdkim na pun 
kty, waga piórkowa: Kurowczyk nie 
rozstrzygnął walki z Kuflem, waga 
lekka — Linke już w pierw­
szej rundzie poddaje się Sobisowi..

Stępkowski wypunktował Błasiaka 
w  półśredn.; Szweda nie rozstrzyg­
nął walki z Guzewiozem, w- średniej 
Gajewski (G) wygrał v.o. w  wadze 
półciężkiej. Dyszkowsiki — Krawczyk 
remis. S. E.

33 kolarzy a nie 31 weźmie u- 
dział w  obozie kondycyjnym przed 
wyścigiem W arszawa —  Praga —  
W arszawa, który zorganizowany zo­
stanie w  Wieńcu-Zdroju. N a  liście 
uczestników znaleźli się jeszcze Sie­
miński (W arszawą) i  Wojcieszek

Pilawie walny w RaMo
Ósemka bokserska Pafaw agu w y ­

jeżdża na niedzielę do Hadomia, 
gdzie rozegra towarzyskie spotka­
nie z Radomiakiem. „Pafaw ag" wal 
czyć będzie w  Radomiu w  swym  
najsilniejszym składzie, wzmocniony 
w  wadze koguciej Kurowskim  I.

Do najciekawszych pojedynków  
tego meczu będzie należało spotka­
nie w  wadze półśredniej pomiędzy 
Sztolcem a Wasiakiem. (?.).

Coś na stół
świąteczny

Przeczytawszy w  „Słowie Pol­
skim" o przepisach na babki wielka­
nocne w  „Kucharzu Warszawskim ' 
zamyśliłam się tylko smętnie. M ój 
Boże, jakie to niepodobne do moich 
projektów świątecznych i obmyślo­
nych przeze mnie bab. Naturalnie bę 
dzie i  przekładana i czekoladowa 
ale to wszystko w  znacznie skrom­
niejszych rozmiarach.

Czy naprawdę święta musiały wy  
paść aż 28-go, kiedy zasoby pienięż 
ne są jak  najskromniejsze?

A  więc babki muszą być oszczęd 
ne. W idzę już tę czekoladową. M ą­
ka przygrzana zostanie rozmieszana 
zaczynem z  drożdży z mlekiem. N a  
kilo mąki dam 3 żóitka ubite z cu­
krem, kakao lub czekoladą, M as­
ła nie dam wcale, bo jest zbyt dro­
gie, wysm aruję nim tylko formę. 
N a wierzch zrobię polewę czekola­
dową ze szklanki mleka. 5 dkg ka­
kao, 20 dkg cukru i 5 dkg masła. 
Taka babka będzie efektowna i b. 
smaczna.

Drugą babkę bakaliową przyrzą­
dzę w  ten sposób, że do mąki z roz- 
czynem drożdżowym dodam jedną 
puszkę z  fru it calce, pozostałego z 
paczki U N R R A. Po wyrośnięciu 

włożę do formy wysmarowanej ma­
słem, a po upieczeniu polukruję. Lu ­
kier ten robi się tak, jak  poprzed­
ni, tylko zamiast czekolady dodaje 
się smak waniliowy.

Do mazurka zamiast drogiego ma­
sła dodam szpiku z kości wołowej. 
Będzie to o wiele ekonomiczniej, a 
ciasto będzie kruche i doskonale.

O  indykach i innych przysmakach 
dawno"* zapomniałam. Sądzę więc, 
że z 'mięs, najefektowniejsza będzie 
rolada cielęca, przekładana wieprzo 
w iną siekaną z dodatkiem zielone­
go koperku i pietruszki, przybrana 
ładnie na wierzchu siekanym ja j­
kiem oraz zielonym koperkiem. Do­
bry też byłby pasztet z ozora wolo­
wego, wątróbki cielęcej, boczku i 
jeśli nie można kaczki, to chociaż 
kawałka marynowanej wołowiny.

Pieczona kiełbasa dopełni zastawy 
tego skromnego stołu wielkanocne­
go, a gdy się jeszcze „ ostawi na nim 
ehleb, sól, tradycyjne rajka no i ja ­
kąś butelczynę owocowego wina, to 
wszystko zgrupowana wokoło ba­
ranka będzie wyglądało wcale efgk 
townie.

Nic na to nie poradzimy, ża świę­
ta wypadają 28-go, a zadłużyć się 
po to, żeby zrobić lepszą babkę, al­
bo kupić szynkę, to by naprawdę 
nie było rozsądne. Te dwa dni szyb­
ko przeminą, a długi by pozostały.

T U  R O D Z I S IĘ  P IĘ K N O ŚĆ

W  szkole kosmetycznej w  Poznaniu szkolą się młode adeptki w  zakre­
sie masażu i kosmetyki

Największy wybór
C Z A S O P I S M
znajdziesz w Księgarni
„ C Z Y T E L N I  K “  
W R O C Ł A W  

Krupnicza 13 i Stalina 45

S A M O C H Ó D
połci ężarowy

marki D .K.W . nośność V* tony na 

chodzie

- SPRZEDA -
Powszechną Spółdzielnia Spożyw­
ców w  Żaganiu, u l  Wysoka 12a

2443

Podziękowań ic
Kapitanowi BABREJO W I j kap itanowj Sawiczowi za pomoc u 

dzieloną w chorobie mojego najukochańszego syna oraz za 

wzięcie udziału w pogrzebie, tą drogą dziękuje, w nieululo* 

■ń.ym żalu ojciec
K A R B O W N IK  JAN

Jelenia Góra w  marcu 1948 r. K 1421

t d & m a t f a  n a c la k  jm / r : . .
-----------W  —  — /  —  / -------------------/ — P r —  —

C 2  E S C  I I
Czerwony Eriekson pozoruje bliższy stosunek z K larct- 

tą. co!.v Sztokholm gorszy się tym wybrykiem  potentata 
naftowego. N a  £ym tle również wynika nieporozumienie 
Ericksona z żoną jego A&trid.

—  Nó... to za mocno powiedziane, Hubęrcie! Miłość! 
Zaraz miłość? Znasz mnie..

—  O  tak... niestety!
—  Zazdrosny?
—  W  tej chwili jestem tylko twym szefem, Ewo.
—  No dobrze, kapitanie —  powiedziała rzeczowo. — ■ 

Wychodzę za mąż!
r— Za kogo? Za  którego z nich?...
Klareta skrzywiła się i spojrzała w  oczy Waxmanna.
—  Erick Eriekson, zwany powszechnie Czerwonym  

Eriaksonem, pragnie mnie poślubić!
Kapitan nagle spoważniał. W yraz żartobliwej przekory 

znikł z jego twarzy.
—  M a zamiar? Powiadasz?
Skinęła główką.
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Jerzego lunoszy-Gzowskiego

—  Nadzwyczajnie wyładniałaś, Ewo —  mrukDął.
—  Wiem, Hubercie. Jestem szczęśliwa...
—  Dwóch naraz? Już siebie nawet nie liczę...
—  Przestań dokuczać! Powiedziałam przecie?, że w y ­

chodzę za mąż!
___A le  za którego? Za  Thuna, czy za Ericksona?
U dała  zdziwienie.
—  Za Thuna? Za mąż?
—  N ie udawaj. Wszystko wiem.
— Ciekawa jestem, skąd?..
—  Nieistotne.

—  N a  pewno M ax!
—  Wzruszył ramionami.
—  Thun —  powtórzyła cicho. —  Cóż w y  możecie, w ie­

dzieć...
—  Kto to —  „my"?
—  No... M ax  i  jemu podobni!

. Czekał.
M yśl Klaretty pracowała gorączkowo. U dała  rozmarze­

nie. Przybrała pozę, w łaściwą chwilom zwierzeń, Ton był 
poufny i niedbały.

—  Thun —  Szwajcarski poeta. —
—  Poeta? Pierwszy raz słyszę! N ie  dziennikarz?
—  Poeta —  dziennikarz -—  czyż nie wszystko jedno?

On jest poetą —  bo ma duszę poety. Wchłonął cale pięknci 
A lp  1 jezior...

W axm ann westchnął i spojrzał na zegarek.
—  Streszczaj się, Ewo... "
__  Thun —  to cudowny - człowiek. Literat. Typ nie­

przeciętny. Kocham go!
—  A  Eriekson?
—  Kontrastowo się różnią. Erick to fanatyk pracy.! Bał­

wochwalczo czci potęgę dolara. Um iłował nade wszystko! 
naftę!

—  W ybrałaś więc przemysłowca? -
—  Tak —  odparła krótko." .-
—  To są twe prywatne sprawy, Ewo. • 1
—  Rozumiem —  przerwała. -
—  A le nie zapominaj, że " jesteś Niemką.

Skinęła głową.
—  ...Nie zapominaj, że 'masz pewne zadania do speł­

nienia i że nie jesteś tylko panną Finkę... Flirty i romanse 
nie powinny zaciemniać twego umysłu! Taka wytrawna  
agentka jak Ewa Finkę nie może zapominać ani na chwilę, 
po co tu jest. Łączy cię coś z tym Szwajcarem —  dosko­
nale. N ie  jesteś mniszką. Eriekson? —  ależ świetnie! — - 
ale bądź czujna. Będąc przyjaciółką,, żoną i kochanką —  
musisz być przede wszystkim Niemką. N o  —  i agentką,

— Wiem, Hubercie..
—  Szkoda tylko, że mnie zdradziłaś. Ewo.
Uśmiechnęła się tajemniczo.
—  Wyjechałeś, Hubercie. Lato z tobą było piękne —a 

lest jesień samotna. Ppznabrm WiiAilmu.
—  Przypadek, czy też może?...
—  O, to długa historia, Hubercie. Później zjaw ił się 

na w idowni Eriekson —  pachnący naftą.
—  I  pieniędzmi.
Udała, że nie słyszy.
—  W ybrałam  Ericksona. Teraz wszystko wiesz.
—  A  ten Szwajcar?

(D a ltzy  tią/f fu tro )
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KUPCYl
Marże zysku brutto 
na artykuły

spożywczo - kolonialne 
obowiązujące od 
dnia 22. lii. 1948 r. 
do odebrania 

w Zrzeszenia Kupców, Szewska 5
________________________________K 1406

NASIONA w a m w e e
kwiatowe, rolne, gwaran­

towane oraz pokarm dla 
ptaków i rybek — poleca 
ST. BADURA, Wrocław, ni. 
Słodowa 16, teł, 31-00. — 
Hurt, Rynek 4 — Detal.

2470

Podzięko wariie
Niniejszym dziękuję Jeleniogórskiej Drużynie Harcer­

stwa, Kol. Paczyńskiemu Zygmuntowi za wzięcie udziału w po 

grzebie mojego najukochańsze go syna. St polskie „B óg za­
płać".

Karbownik Jan
Jelenia Góra w marcu ] 948 r. K 142?



ZWIERCIADŁO
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MaJuań Stneh&lća.

'lO a .c ta oo  TyihaJzaufsld

Jak warkocz młodej, 

jak wstążka w  tyeh warko czad: 

w iąże się szosy asfalt, 

uśmiechają się płowe zbocza

Złota Wendeta
kiedy dfou jasnej pogody 

po rudych grzbietach g)asz<

Zachód słońca •’  k  morze ogn ia,

.4r

G dyby dziś na straganach w e  
■ wrocławskiej hali targowej za 

miast .tandetnego obuwia, wątpliwej 
świeżości kiełbas, kiszonej kapusty 
i  odzienia z  czasów Franciszka Jó­
zefa .znalazł ktoś „Peregrynację Mać 
ba  z  Chodawki Kurpetowego syna, 
a  Nawlokowego brata, którą opisał 
Kopera, (niechże nie razi to słowo 
jeszcze sprośńiejszych od autora lu­
dzi dwudziestego w ieku) co d„,. łata 
wołową golenią (czyli jest peda­
gogiem i to wcale surowym) na ko­
bylim pergaminie" —  z  pewnością, 
z lego pergaminu . miałby ochotą 
Skręcić papierosa. Niechże w ie jed­
nak, że gdyby naw et znalazł książ­
kę ' wydaną współcześnie przez Badać 
kiego, a zawierającą zebrane w  ca­
łości drobne utwory siedemnasto­
wiecznych, domorosłych pisarzy, to 
mimo spotkanych tam sprośnych 
słów, nie należy się ani gorszyć, ani 
tym bardziej książki zużyć na pod­
pałkę, jak  to często w e  W rocławiu  
czynią ludzie świadomi w łasnej w ar  
tości. A  choć nasz badacz, stwier­
dza, żs i..pozostanie na zawsze nie­
zaprzeczoną zasługą małopolskich 
klas mieszczańskich* że one, w  ^pier­
wszej połowie siedemnastego wieku, 
zabierając po raz"p ierw szy -g łos  w  
literaturze, starały się oprzeć pro­

dukcję duchową, na rodzimych, 
swojskich pierwiastkach".

P rzygotowując w raz  z żakami 
szkolnymi różne widowiska i 

misteria religijne, nabrali rutyny w  
komponowaniu komicznych dialo­
gów, doprowadzili w  pierwszej poło­
w ie siedemnastego stulecia (nauko­
wiec musi być ścisły, a tu cytujemy 
go znowu i choćby stó razy powtó­
rzył to samo) do pełnego rozkwitu i  
do urobienia z  nich rodzimej far­
sy". • •

A  w ięc autorami byli owi latacze
__ nie, ja  nie jestem naukowcem,
więc drugi raz tego nie powtórzę 
i  komponowali nie tyle komiczne dia 
logi, ile ‘dość tandetne, ale przez to, 
że byli dobrymi obserwatorami ży­
cia, przekazali nam wcale ciekawy ■ 
jego obraz.

Klecha, najczęstszy autor tak 
■ zwanej rybałtowskicj komedii, bliski- 
był dziadom i-niejeden „staniczkowi 
sobie równemu", jak  -by to Rej. po­
wiedział, w iersz . poświęci. W śród  
dziadów, będących, w  tym lepszym  
położeniu od klechy (niech pobożni 
nie-myślą, - że chodzi tu o księdza 
klechą był bardzo często ale tylko 
niedouczka na księdza), że wolnych  
jak ptaki..niejeden znajdzie się m ło­
dy. O ' takim młodym .dziadku" pi­
sze rymopis?

mego chce co i On, niebo ma w  do­
mu, gdyż czci swoich rodziców, a za 
opiekę nad starcami —  rodzicami 
Bóg obiecuje niebo.

„Co się tycze klusiątką u mnie ro - 
[biącego,

Tuszę, że mu w  mądrości nic najdzie 
[równego...

Prowadzę ja  kiusiątko, wyprzągszy 

[do wody (to raczej jednak 

chodzi o konia —  kiusiątko oznacza 

[w  ogóle zwierzę) 
Poczcie tylko naturę swą, m a za  

[w ielkie gody. 
(pije tylko tyle, ile nakazuje mu na- 

[tnca)

A le  nasz miły klecha, tak się więc 

[oleje,
Ze się na nogach swoich jako troci- 

[na chwieje... 
A  i w  samym szlachectwie i w  tym  

[go przechodzi, 
Bo on zawsze przez slagi, a to (k lu - 

[siątko) z sługą chodzi".

Nic więc dziwnego, że par, uwol­
nił sołtysa od w in y -i kary.

„Szkolna.m izeria" n ie m ialą w  sier:| 
demnastym wieku tęgo aspektu, jak i 
jej pozornie nadawali pseudonimo­
w i autorowie komedii. Istnieje np. 
taki utwór jak, „Szkolna mizerią w  
dialog zebrana, w  której się zamy­
ka ją  wszystkie uciechy i rozkoszy, 
(których nie masz) szkolne, także 
pokazuje .jakie .wm r i iy  jych—mule, 
najpierwej do Boga i znajomości je­
go prowadzą, drukowana w  1633 ro­
k u 1. '

„Przyszedł żebrak do kmiotkówny, sama w  domu była  

Urodziwa i żartowna, więc go jeż kusiła.
Cóż ci mam dać, miły dziadku, widząc clę młodego, 
Dam  cl trochę pomilować, nie mam co innego..."

N:Ąs jednak w  tej chwili nie bę- 
M  dą interesować dźiatly, choć 

na -temat geneąlogóii dziada" w  lite­
raturze można by napisać całą po­
kaźną rozprawę. Zajm ijm y się raczej 
innym dialogiem, ze względu na to, 
że zbliży on nas do już w  siędemna 
stym w ieku upośledzonego stanu, na 
którym od w ieków  ciąży przekleń­
stwo chyba zdradzonych żonek: „bo 
dajbyś cudze dzieci uczył".

Doszło do sprzeczki między soł­
tysem i klechą; oczywiście w  czasie 
rozmowy i to ńa miejscu publicz­
nym (Śzołtys z klechą" w  Krakowie... 
-1598). Sołtys klesze ubliżył, bo po 
jj wiedział, że ma w  domu takowe 
kiusiątko (zwierzątko, prawdopodo-*

nie świnkę —  Iduś; kluś w o ła ją  go­
sposie); które kłfećhę przewyższa pod 
każdym wźględćm.' Brocz tego soł­
tys w  mniemaniu klechy dopuścił 
się bluźnierStwa, gdyż twierdził, że 
zawsze go Bóg słucha, że ma w  do­
mu niebo i że klusiątfcu w  mądrości 
nikt nie dorówna.

S praw a przed panem. (Charakte- 
. rystyczne, że autorówię tych 

komedii panów nigdy nie ośmieszą.) 
Pań  każe sołtysowi wytłumaczyć stę­
żę swojego odezwania, aby mógł po 
wziąć opinię o chłopskiej winie. 
Więc' chłop przed tym najwyższym  
dla siebie trybunałem wyjaśnia, że 
Boga rńa po swojej woli, bo tego sa

które tłumi pożarna straż chmur,

Czyż podobna

gasić słońce na piersiach gór?

Przyklejone ccglasłe dumki, 

jakiś komin fabryczny, 

krętych ulic spirala i wąż 

i (en urok Boży, magicz ny 

jak  pierwszej piosenki 8kowi:ońv 

który pamięta się wciąż.

M ijam  cię

daleko jak plusk wiosła 

jak oblubieniec, '. 

którego miłość tu niosła.

I  jak świerk nad przepaścią 

w czarnym krawacie 

kłaniam się obwisłym chm itrom

i pozdrawiam jak gniazdo jas kóiczt 

i ż e g n a m

B o ż a  G ó r o

Nie o wzgardę chodziło, ; jak  to 
właśnie w  tej kom edii. wystą- 

w ia autor, ale o mizerię stanu klę- 
chowskiego —  nauczycielskiego. K o ­
legą po fachu drw ił z siebie i swo­
ich kolegów, drw ił ze swego stanu, 
który nie grzeszył mądrością pod­
ówczas, skoro klechę .chłop potrafił 
wyprowadzić w  pole, ale też nie 
miał możności wydobycia siebie z 
biedy i poniżenia. Istotnie klusiąt- 
ko było szlachcicem w  porównaniu 
z  klechą, o którego nie tylko, że się 
nikt nie troszczył, ale jeśżćze lekce­
ważył, poniżał —  a może i nienawi­
dził ten, któremu zbyt gorliwy , pe­
dagog zgodnie zresztą -'tradycją ów  
czesną wychowawczą, za młodu 
zbytnio dobierał się do miejsca, skąd 
nogi wyrastają, i łatał w ołową go­
lenią.

Już od czasów W ładysława IV
theątrum urządzano W  ten spo­

sób, aby uzyskać daleką “perspekty­
w ę  „raz wystawiono pałac z sześciu 
pokojami w  szeregu, łrugi raz ob- 
szerną panoramę Rzymu, złożoną z 
pałaców, świątyń, amfiteatrów i p i­
ram id". Scenę dzielono na dwie  
rzęści: wyższą i niższą. W łaściwe
przedstawienia odbywały się na do- 
,e, w  górnej części grano interme­
dia, wesołe wkładki. Dolne thea- 
trum samo narzucało smak, grano 
tam sztuki przeważnie importowane,

obce, które urabiały smak publiczno 
ści> szlacheckiej. W ystawiano je oka­
zyjnie. W idowiska te.nie miały cha­
rakteru widowisk, jakby to norwocze 
śnie określić,_  ną zamówienie spo- 
łicsnc; ©kero-ołę jednak .mówi-0 buj 
aośei życia . teatralnego w  czasach 
Zygmuntów i W ładysława IV , to tej 
bujhości, bo właśnie na rodzimym  
gruncie wyrosłej i  zrodzonej z  po­
trzeb społecznych nie należy szu­
kać na dworach, gdzie sztuki tea­
tralne podawano na wety, jako słód 
ki dodatek. Szkolny teatr i to szcze­
gólnie intermedialny by ł w idow i­
skiem rodzimym, zrodzonym z  po­
trzeb społecznych.

I  .,niezo'p"ÓGzy.]ihyśmy- nigdy, tąndęcia 
I . rza na rynku, klechę, chłopa,. ple 
bana. dziada, kucharza i wichi, w ie­

Reprodukcje obrazów słynnego ro­

syjskiego malarza Iw ana Szyszkina 

do artykułu na- etr. Z pt. „W ielki 

pejzażysta rosyjski" —  z okazji 

go rocznicy śmierci.

1

lu innych, gdyby ł >ł 1' n tandemy, 
drugorzędny .tąiair. i.'"'--’-.<v«i:ai»v |
ta złota, w endet*■ (ta.-uleia) pcrpo.ite ■ 
go humoru i najbai . ‘nicisześo j
zu życia śięderiinaąl.jwleeznego czlc— j 
wieka. Jeden Biot' Baryka n ilw  | 
szczęście: Jego ul vór
król". nazwano dwc;Ską komedią f ; 
na dolnej stenie' g|grano. ale m us*, 
lo być w  niej przec eż coś dworskie­
go, bodaj owa parę-'11" króla,

Taka, w  której jihlop rewm aw^ * !  
klechą, nie mbgląg dostąpić zaszczy­
tu dolnej sceny, are M  to z każdym  
wiekiem rośnie, jej cena .Komedia, j 
ta stała się ńięprż'’nłaccną -

•cą kulturalną ijźr^dlcni piony, zo- 
rzędnym dla .p^r.ariia dsWnegu 
szkolnictwa pafafiM>neg° '•
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| wam Szyszkm to jeden z na jbar- 
" dziej' lubiatoycb malarzy narodu 
rosyjskiego. Reprodukcje i  kopie 
jego obrazów „Poranek w  lesie sos­
nowym". „Zyto" i inne ujrzeć moż 
na w  w ielu domach i klubach.

Szyszkin zajmuje jednojs honoro­
wych miejsc w  historii rosyjskiej 
sztuki realistycznej; B y ł to według  
trafnego określenia malarza K ram - 
Slciego „drogowskaz w  rozwoju pej­
zażu rosyjskiego".

Iw an  Szyszkin urodził się w  roku  
1831 w  mieście E labug (obecnie tatar 
ska SER). Do gimnazjum uczęszczał 
w  Kazaniu, później wstąpił do M o­

skiewskiej Szkoły M alarstwa, Rzeź­
biarstwa I Architektury, a w  roku  
1861 został przyjęty do Petersbur­
skiej Akademii Sztuk Pięknych. W  
roku 1861 młody absolwent wyjeż­
dża za granicę. Po powrocie do' Pe­
tersburga Szyszkin przyłączył się 
do grupy malarzy, którzy w  roku  
1863 na znak pjotęstu przeciwko 
kłam liwo -  klasycznemu oderwane-, 
mu od życia akademizmowi, demon­
stracyjnie wystąpili z Akademii..

Szyszkin w raz z  Kramski m 1 in­
nymi uczestnikami tej grupy, by ł 
założycielem „Towarzystwa W ystaw  
Wetlro— —  -■ " m a- * i

C& lżłketa. *hU£a.nazó.u>Ma,

'Itlar&ec
Marcowe deszcze jak koty 
grają żałosne symfonie 
spełzają z dachów z oczami 
jak rozpalone latarnie.

Rytmy oknem dzwoniące 
to tylko kocie ogony 
czarne i długie od nocy 
jeszcze o deszcz przedłużonej.

•/, takiego deszczu i nocy 
me przyjdziesz zmoknięty do mnie
powiedzieć:-----musiałem wrócić
jak czas co się nie da zapomnieć.

I  tylko bezwiednie rosną 
nad rozchuńanymi drzewami 
wszystkie minione przedwiośnia 
nabrzmiałe deszczem i snami.

larzy State się postępowym ośrod­
kiem sztuki narodowej, który ode­
grał ogromną rolę w  rozwoju m a­
larstwa rosyjskiego.

Jako przeciwwagę zimnej , trady- 
cyjności pejzażu ' akademickiego, 
Szyszkin tworzył dzieła bezpośred­
nie, odtwarzające piękno prostej, ro­
syjskiej przyrody północnej. Wycho­
wany wśród lasów  pokrywających  
brzegi W ołgi i  Kamy, Szyszkin na 
całe życie zachował głęboką miłość 
pejzażu leśnego.
. B y ł on według Kramski ego „naj­
lepszym rysownikiem .1 znawcą la­
su, szczególnie lasu iglastego". Jego 
obrazy „W yrąb  lasu", „Puszcza", 
„W  lasach hrabiny M ord w inowej", 
„Wiatrołom", zadziwiają nadzwy­
czajną dokładnością i starannoś­
cią rysunku, wirtuozyjnym odtwo­
rzeniem trudnej plątaniny pni, 
drzew, sęków, liści, podszycia, a  
przede wszystkim nastroju. Zmusza 
ją  do odczucia całej potęgi . żywej 
przyrody, tworzącej całe to bogac­
two. Pełnymi wyrazu są również ob 
razy —  „Zyto", „Południe w  okoli­
cach M osw y" i inne.

-Talent 1 wielka znajomość przy­
rody uwidoczniają się nie tylko w  
obrazach Szyszkina, lecz również i 
w  jego rysunkach, wykonanych pió 
rem  i akwafortach. Szyszkin . by ł 
wybitnym mistrzem w  sztuce akw a  
forty. W ładając doskonale techniką 
graw irowania i  druku, tworzył on 
prawdziwe arcydzieła.

Akw aforty  Szyszkina by ły  niejed­
nokrotnie reprodukowane za życia 
malarza.

1. Śzyszkim zmarł 20 marca .1898 
rpku .. Dzieła jego zdobią najlepsze 
galerie obrazów i  muzea Z w iązku  
Radzieckiego. . P.N.

r r

K r a j
gdzie nauczał

W ielki Post... M yśl minio woli u -  
latuje do kraju, gdzie rozbrzmiewa 
ją  dzisiaj huki strzałów, wybuchy  
min i jęki rannych. Zaiste, jakieś 
fatum Sprawia, że tam, skąd rozle-. 
gały się na cały świat słowa mi­
łości i pokoju, zbiera obfite żniwo 
nienawiść i rozprzężenie najgor­
szych instynktów. A  przecież kraj 
to** to Ziemia Obiecana, kraina nile 
kiem i miodem płynąca, Ojczyzna 
Zbawiciela, Palestyna.

N ie  tak dawno jeszcze Szumiały 
tam gaje pomarańczowe, obrabiano 
urodzajne pola, pracowały fabryki. 
Dzisiaj życie pokojowe zamilkło, za­
stąpione przez szczęk oręża, a mimo 
woli przychodzi na -myśl, że działa­
ją tu te same instynkty', które przed 
dziewiętnasto wiekami doprowadzi­
my: do ukrzyżowania Zbawiciela.

Staram Się przypomnieć sobie, jak  
to było, gdym odwiedziła O j­

czyznę Zbawiciela. Rok 1005. M inę­
ło już od tego czasu 43 lata i . przez 
kraj iten przeszła niejedna fala 
zmian. Ń ie było tam wtedy, rriónp- 
męn.talnych budowli (ż wyjątkiem  
killęu hoteli), wspaniałych portpw, 
gajów  pomarańczowych.

(Jedno pozostało i —  mam wraże­
ni® ■—  pozostanie na zawsze żywe; 
w  Jerozolimie Grób Chrystusa, w  
Betjeem —  -Żłobek Naród żijriia Bo -

pa

iGhoć tyje lat upłynęło od tegó eaa- 
»u, widzę jeszcze Kościół stojący 
między domami mieszkalnymi, zbu­
dowany w  kształcie krzyża. Gdy

Zbawiciel
wejdzie się do przedsionka, natrafia 
się od razu na hałaśliwą, dosłownie 
obozującą straż arabską. ^Jaka jej 
rola? Niestety, służy ona do poskra 
miania waśniących się często piel­
grzymek. Przybyłe dla złożenia hoł 
du "pielgrzymki kłócą się o byle co, 
najczęściej jednak o wyższość jed­
nego wyznania nad drugim. Każde 
z ramion krzyża jest urządzone ja ­
ko kościół irmego wyznania; Jest 
kośćiół katolicki, prawosławny, pro 
tesjanęki, jedno zaś £ ramion jest 
zarezerwowane dla sekt. N a  dachu 
kościoła umieściła się maleńka kap­
liczka koptyjśka.

Pośrodku znajduje się kaplica z 
czarnego marmurU, do której moż­
na wejść jedynie na kolanach. Tam  
mięśęł -się G ró b  Chrystusa. Ze sku­
pieniem ogląda się  tam prbstą czar- / 
hą tablicę, podL którą leżało ciało 
Zbawiciela. Jest to 1 jedyne właści­
wie miejsce, gdzie się możha sku­
pić^ bo W -bałym kościele panuje .bez 
ustanny rueh i hałas. M imo to wy  
chodzi się stamtąd , pod . potężnym  
wrażeniem.

Piękna jest wycieczką samochodo 
wh do Betleem, gdzie zwiedza się 
kaplicę, z wm urowanym  wewnątrz  
żłobkiem, który się od razu rzuca 
się, w  oczy, gdyż zajmuje większą 
część ołtarza głównego, .

Jest Wieljki Tydzień*.* Z  ZJiemi św. 
dobiegają nas- odgłosy 'walk, budząc 
w  sercach wiernych./niepokój o losy 
drogich sercom chrześcijan parnią- 
tek. W. K U N C O W A

o e z y m  
s i t :  m ó w /

•M ĘCZENNICY

Nikt nie popełni przesady 
twierdząc, że Czwartki L i ­

terackie, jak to się popularnie 
m ówi „weszły w  krew W rocła­
wia^. M ała  salka na drugim pię­
trze przy pl. Nankiera ma * już 
Swoją tradycjęt Czyv Skwar letni 
dyszy za oknami; ćzy mróz m a­
lu je  na szybach fantastyczne 
kwiaty, czy panuje jesienna .sza­
ruga, co tygodnia napełniała się 
tłumem, gwarem młodych gło­
sów.

Kilkadziesiąt Czwartków Lite­
rackich —  to dumny bilans ż y ­
cia kulturalnego Wrocławia, a 
przede - wszystkim zasługa garst­
ki ich organizatorów z Anną K o ­
walską na czele.

Kilkadziesiąt Czwartków Lite­
rackich —  to najlepsza metoda 
upowszechnienia kultury, to 
prawdziwy triumf żywego słowa.

Kilkadziesiąt Czwartków Lite­
rackich —  to jednak wyrzut su­
mienia.

Dlaczego?
N ie raz, nie dwa razy zdarzy­

ło $ię, że napływ słuchaczy by! 
tak wielki, że goście „wisieli1' nie 
mai nad karkiem prelegenta. W  
potwornym ścieku kilkudziesię­
ciu ludzi trwało w  nabożnym sku 
pieniu, nie bacząc, że w  między­
czasie omdlewały im nogi, że roz 
palony piec oblewał twarze po­
tem./ że arcyniewygodna pozy­
cja wcale nie zachęcała do kon­
templacji nad perłami literatu­
ry, rzucanymi w  mroczną, zady­
mioną głąb audytorium. Męczył 
się prelegent, męczyli się słucha­
cze. Prawdziwa martyrologia li­
teratury.

W b rzę  mocno, że pewnego u- 
palnego dnia; o ile do tego czasu 
wytrzymają stropy i * ile przy- 
jedzie jakaś renomowana, atrak­
cyjna osobistość, męczennicy 
zbuntują się. Że rozkrzyczanym  
tłumem pobiegną pod okna M iej 
sklej Rady Narodowej,' pod za­
ciszne w ille „wpływowych czyn­
ników" i zawołają gromkim gło­

sem: ■ ,r .
„Wstyd, wstyd wielki, bracia  

wrocławianie] Wstyd wam, ojco­

wie miasta! ja k  długo jeszcze 
t r zy stoły sięczne miasto będzie 
przeznaczało na tradycyjne 
Czwartki, najpoważniejszą impre 
zę literacką W rocław ia małą, 
ciemną salkę przy pł. Nankiera, 
zdolną pomieścić zaledwie ponad 
st/ osób, wliczając w  to miejsca 
stojące"? •

W  Poznaniu miasto oddało na 
„Czwartki" wspaniałą, renesanso 
w ą  salę w  gmachu Województwa. 
W  mnych miastach spotkania ta 
kie odbywają się w  zacisznych 
klubach, w  przestronnych tea­
trach. A  u nas wciąż —  drugie 
piętro przj Nankiera.

Nie wiem, czy czynię po myśli 
organizatorów „Czwartków", ale 
krzyczę razem z męczennikami, 
albowiem sam tak się męczyłem: 

Wstyd!

T Y Ł E M  D O  K A R U Z E L I

R umienię się nie tylko z tego 
powodu. Skorzystajmy z 

wielkopostnych rekolekcji i u- 
derzmy się mocno w  piersi:

Cieszy nas bardzo imponujący 
rozwój sportu w  naszym mieście
i na całym Dolnym Śląską. Po  
prostu wzruszenie człowieka o- 
garnia, gdy tak spojrzy, jak z 
Hali Ludowej wysypują się tysią 
ce i tysiące rozkrzyczanych mi­
łośników boksu. Po  prostu skrzy­
dła urastają u ramion, gdy słu­
cha się chóralnych ryków, dołatu 
jących w  ciepły, letni dzień ze 
stadionów.

Rumienię się jednak, gdy spot­
kam na jakimś murze afisz: 
„Dziura w  płocie". Gdy wiatr po­
w iew a jeszcze na rynku tablicą 
ogłoszeniową „Chochlika". Gdy  
podobizna któregoś z miejsco­
wych dygnitarzy przypomni ml 
„Szopkę W rocławską".

Co tu dużo mówić: wszystkie 
te imprezy zmarły cicho i bez 
rozgłosu.

Wiem, jakie spotkają mnie za­
rzuty: że wszelkie kabarety w y ­
padały u nas z reguły słabo, że 
brak sił. żc brak sali, że rozległe 
miasto, że drogie bilety.

Racja. A lę  w im il • jesteśmy 
przede wszystkim my ’ sami.

Trzeba wreszcie przełamać w la  
sną nieufność do kabaretów i  tea

trżyków literackich. Trzeba cza­
sem przymknąć oczy na pewne  
niedociągnięcia; nie odraza bo­
wiem  Kraków  zbudowano i nie 
od razu powstał „Zielony Balo ­
nik".

Może kiedyś nadejdzie taki 
dzień, ze po meczu bokserskim  
tłumy powędrują do kas jakiegoś 
„Chochlika". Że  zaludnią pusta­
w e  sale KJP-u. Że dojdą do prze 
konania, iż szopka jest właściwie  
znacznie ciekawsza od jazdy na 
karuzeli.

Może przyjdzie taki dzień...

Z  O G O N K IEM , C ZY  B Ę Z  
O G O N K A?

Jedynym przedsiębiorstwem.
które można by.; podciągnąć 

pod szyld kulturalny, a które nie 
uskarża się na słabą frekwencję, 
jest wrocławskie kino. Obojętnie, 
gdzie onó leży, czy na Krupni­
czej, czy na Rzeźniczej, czy na 
Nożowniczej, czy ma oświetlone 
wejście, czy wygodne wyjście, 
ozy brzydką kasjerkę, czy wygód  
ne krzesła. Kino ma powodzenie. 
Kino jest w  modzie.

Gzy to południe, czy wieczór, 
czy dzień powszedni, czy niedzie­
la, przed kasami ciągną się kilo­
metrowe ogonki, W olna walka a - 
merykańska odbywa się przed 
okienkiem, ludzie jedsg|£ obiad, 
czytają książki, flirtują, fH iią  się, 
drzemią, ale stoją, to ją na czte­
ry  godziny przed rozpoczęciem 
seansu. Gdyby to było możliwe, 
staliby z dnia na izień.

Co za atrakcyjne, wstrząsające 
obrazy wyświetlają na wrocław­
skich ekranach? Jaka siła każe 
tym tłumom tak cierpieć?

Popatrzmy na afisz: „Mężczyź­
ni w  je j życiu", „Na tropie zbrod 
ni", „Rodzina Fromcnt". Ostatni 
tydzień należał ̂ jeszcze do nad­
zwyczaj szczęśliwych pod Wzglę­
dem programu kinoteatrów W ro ­
cławia.

Czy nie należało by uruchomić 
więcej kas, aby ludziom oszczę­
dzić czasu i mitręgi? I czy nie 
można by wreszcie pokazać lu­
dziom coś wartościowego?

Obawiam  si,ę_ tylko, że wtedy 
frekwencja spadłaby do zera...

L E S ZE K  G O L IftS K I
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Pokojowe zastosowanie energii atomowej
Kuody się m ówi o energii atomowej 

ê sbs?je^rie nasuwa się wspomnienie 
J^roshkny, Biifciaii i w-szelMo^i; deś.truk 
ftyjlay^ właściwości bomfoy atomo­
w ej. ' Bomba stworzyła dokołą, tego 

apańóal-ego wynalazku, klimat śtra- 
pa-Laka, (ki tory każe nam zapominać
J$9$& wielkie znaczenie ma ta energia 
b u  celów ściele pókojowyoh.

A jednak, •WO&śhie nad wyzyssOsa- 
’jn:<5<m tej energii <łla celów pokojo- 
■jwyoh-, pna<Guje dsiŚ wiól-u uczonych i 
■ los ląg* oiekaw'e wynikli' swych prac’.

ENERG IA W  M AŁYCH  DOZACH  
Pnące zmierzające do przygotowa­

nia ją  służyć medycyciiej rolnictwu, 
ozy przemysłowi.

Isotopy , radli pafetywne odgrywają 
jiuiżi poważną rolą terapeurty-azmą przy 
leęzemlu ńdektórych schorzeń, ale 
przede wszystkim przyczyniają ©ię do 
tr&finóśói ■, diagnozy.
. 2 sierpnia 1P4& roku ©tanowi hi­
storycznej- dafę w  cytófoi baidań 
naukowo^ JLdkart^idh. W  tym dniu za 
stosowano po -raz .pierwszy istoty ra ­
dioaktywne w Caącer Hoepital w  
SaŁnit-Loud© (Missounft pracz <łr. Ber­
narda Eree Skin. W  sżipiłału tym le­
czy się wyłącznie choroby skóry 1 
radca. Od tęgo. czasu wszystkie um/L-

sybót w  Uutene dosoeda do cennych' 
wyników lecząc sodą radioaktywną 
pewne schorzenia serca. Mejmor-iai 
Hospitad w  N ew  Yorku specjalizuje 
się w leczemiu isoitopami rad/Łoaktyiw 
nynai jednej z. najcaężazych chorób 
trapiących Ludzkość —  raka.

W  dziedzinie biologii isotopy ma­
ją różne zastosowanie. Waszyngtoński 
Stałe College . .posługując się rad io -. 
aktywnym żelazem wykańcza obecnie 
doświadczenia, które pozwolą wykryć 
przyozyny ,yChlotrozy“ choroby roślin, 
krzewów i droew, powodującej mil to 
nowe ©traty fiadownKkom amerykań­
skim.

RÓW NIEŻ W  PRZEM YŚLE

W  pnzemyśle nie zaniedbuje się też 
rozmaitych prób z zastosowaniem iso 
topów radioaktywnych. Pr-awdopodob 
nie już wkrótce radioaktywna stal za 
pobiegnie zużywaniu się części ma­
szyn na skutek tarcia. co do raiedaw 
na było ^jatwtókiem nie do zwalcze­
nia. W  przemyśle naftowym radio­
aktywne isotopy zastępuj ą ,/różd ska­

rży* poswalegąc ma nieomylne ustalę 
nie terenów, (zawierającyoh ropą nad! 
tową,

W  lrcfilnicftwia osodojpy odgrywają 
dzięki swemu prorwienlawanm rolę' 
wykrywaczy, wywołują bowiem piro- 
nateniowajnl© moumiałnyioh atomów za 
..wartych w .substancjach podlegają- 
cydh procesom > bic^pigiiózaiyińj,' dhemicz 
nym i fEzybznym.

Można ma' przykład" śledzić za­
chowanie się sztucznych 'nawozów ‘ w 
glebie, dodając do fosfiatow normal­
nych, drobną .iLość fosfiatów .radio­
aktywnych. W  ten sam sposób ihóż-' 
na postępować .z solami potasowy mi. 
Badania te. ąmlenaąją do zwiększenia 
wydajności zbóż i  warzyw, W  en-tymo 
logii posługują się kobaltem radio.-, 
aktywnym, przy badaniu systemu od 
ży wiania hię owadów.

Tak dadzą się streścić mniej wię­
cej dotychczasowe „pokojowo" za sto 
sowania energii atomowej. Są to jed 
naikże dopiero pierwsze kroki i  roz­
szerzenie zastosowań jedynie lewe 
stią czasu.

EMZET

Pracownicy laboratoriów noszą przy pracy obuwie, znaczone białą fa r­
bą. N ie  wolno im w  tym obuwiu opuszczać swych warsztatów pracy. 
Niezależnie od tych ostrożności, po zakończeniu pracy bada się specjal­
nym przyrządem, czy przypadkowo do podeszwy bucików nie przylgnę­

ły jakieś radioaktywne pytki.

ini-a -eleroeffiifców r^dioaikń y wrvy.Db> w ce 
Au tobccyfc^wcttio' aparatów dostarcza 
Śąoyefa , energii atomowej powoli . i.
• jpfea,te. w  :p^eeiw^tawieniiu do , bomby . 
fóóm  wyzwala tę-energię błyskawlcz*
Mae--i, nagle, obracają się dokoła za- 
gąska letzia stworzenia sztucznej radio*'

’• a-lcrywarOŚCi. - - : - ■ . ś; •;
S^tięuna ■ rad i-oaifcf ywność polega aa 

fewaiKoaiu Cementów nieistnieją­
cych w pirzjrartwbie drogą b  'do we 
aia a wyklęto atomu cząsteczkami a- 
łfcKwnowymi. oo powoduje powstawanie 
itiowycih ,piał. ju ż ‘yadłoaiktywnych. E- 
‘łemenłp. sbw-. U one przez rtzfcuozńą ra

wensyt-ety, .szpitale, labpratoiria, ; teliai 
ię. badawcze W .^ ły c h - I3Ł.. Zjednoczę 
ayoh.. , posługują. ,się.. j«;ż z . powodzeń 
n»i:em ..radl o a i ] v t i s o t o p a r m .

R A D IO A K TY W N E  Z Ł O fO  

Uni-wecsyłet ’’ Vanoterhijtota. {Wowia. 
dżąc" *da (ej badańi'A. odkrył że ’ rcu -̂o 
aktywne źłpto dajd znakomita wyni­
ki 'przy leczeniu chrópiccanbj leukemii 
(złośliwej anernra. połegaóącej ha 
noikąniu- czerwonych ciałek krwi), a 
tadcźe. w chorobie Hodgkrnse. Uńiwer

Pracownicy laboratorium oddzieleni grubą płytą ołowianą obserwują za 
pomocą specjalnych przyrządów od bijający się w  lustrze proces w y ­

twarzania się isotopów.

•Centrum Atom owe" w  Oak - Kidgc 
w  stawie Temiessy tworzy cale m ia­
sto laboratoriów, wytwarzających  

isetfpy.

diioa/tetywność nazywamy .̂ Lso to parni 
elemeimfcócw neuitirato ydi,, których no­
szą naawę. Właściwości Chemiczne 
tyćfi ciał neute^Iinych 1 ioh isotopów 
aą jedtóa/ko-we  ̂ ale wta kiwości fizyce 
we ©tę róanią.

Szpbki rozwój prac nad sztuozną 
owiioaMy woością stawia daiś do dy- 
spÓKyoijti ucałOinyoh olbrzymią ilość f- 
sotepów . radnoakty \\m yoh. Toteż St. 
ZJjedflą oc®ane zdecydowały podzielać 
©ię posiadanymi isoto-pami z innymi 
pańśrtrwami, żeby dopomóc naukow­
com w ioh pracach nad zastosowa­
niem energii dla celów leczniczych i 
w biologii.

KomLajii energii atomowej St. Zjed 
njoicaonych powił eewono przydzielenie 

najważniejszych isotopów radio- 
. aikitywnych, praezma.ozonyoh do pirze- 
prowadzania różnorodnych badań nau 
łbowych, po cenach rozsądnych tym 
naukowcom, którzy paracują w tej 
diatedaihie. Dista tych isotopów, które 

. St. Zjednoczone zgadzają się wypu­
ścić aa granicę nfe zawierają żadnych 
cftemem/bów. które mogłyby służyć roz 
wojowi energii atomowej do celów 
Wogennyoh.

CENTRUM ATOMOWE

W  miejscowośc i Oaik -  Ridge w Ten 
neasy znajdują się olbrzymie labora- 
tottża, stynąe Centrum Atomowe, 
gdzie wybwórza się owe isotopy ra­
dioaktywnie ż 'uranu. ‘ W  oibecinej *chwi 
Al wytwarza >ię tam już 100 Odmian 

w  zależności od tego, ozy

W^eieMiznńf Wampiry i wirusy
Każdy z- nas- ana tę. historiię. Na Li­

lie y rozlega, się krzyk waga 1 W-©i® 
kły pics!“ Przeóhocłntów o-gairnia- pa­
nika. Każdy z nich. uświadamia so­
bie z przer€Ż€(fiG4m,..że . pokąsanie 
.przez . wścdeikłcgo .pea- gTcuzi sferaszJi- 
wymj. oi©rpjec4em4 i śmiercią.

Wptr-aiwdiziie - wielki. Pąsteuił, przez 
wynalenienie surowicy przeciw wśc-ie 
kliźnie. zmniejszył . . ni ebfiiapi eczea - 
stwo. -tej choroby do minimum.- pozo 
stał jednak paniczny i. przesądny 
łrach. Lekanee każde pokąsanie 

przez psa trakt-ują jak powód możli­
wej wścieklizny.

Mamy dwa typy wścieklizny, o>ba 
śmiertelne. Pierwsy z oifcfawami koń 
*cowyimd wodo-wstręiu > i szalu, drugi),

którego objawem końcowym je©t o- 
gólny'paraJlż.

N*ie tylko psy i ludzie chorują na 
wścrieddizmę. Zmeimy dość liczne wy 
padki wścieklizny Wśród kotów, wil 
ków, szakali, -koni, a jak podaje lite 
ratura rosyjska. na brzegach morza 
Kaspijskiego, źnailezióńo nawet wicie 
kłą fokę.

SafcucJzinde możne żasaazepić wśoiie- 
klnzmę wszystkim zwdcrzętJom ciepło- 
krwistym. -
' W  ciągiu osteitmd ego dwudiziestole- 
cia wścieklizna w  formie parailitycz- 
Hiej, zaczęła szerzyć się w  krajach 
Ameryki SrOcJIlcOwej i  na w>nspie Try 
ńidad. Ofiarami" jej ‘zaczęło ńiasowo 
iftadać bydlK\ a mefrzadk© i  litudizde.

Trudnię było >ż*rozunvleć. w jatki to spo 
sób eh/Gsroiba ogą^niią nąęaz duże ilo­
ści by<$a, chacieź nie było żadnego 
śladu pioką££inca praeź psy ozy inne 
wściekle ..zwierzę’.

Pirzyipuszozano początkowo, że wi­
no wajcyr.-szukać należy moędizy owa- 
darnri . Na. samą tę myśl. uczonych o -  
geirnęio przerażemie. Majowe pojawię 
n*i e się ', o\w ad ów. p-rzenioszą cy oh .aa raz 
ki wścieklizny mogłoby spowodować 
etpiidemję tej strasznej choroby o ko 
losalsnym -zasięgu.

©sta tęcznie Aj ednak, znałee i.on ó wino 
wajcę..i Preęstępca nigdy n-ie cieszył 
się dobrą opinią. Słyszeliście o nim, 
•nazywa .się wampirem.

Według; -legend ludów bałkańskich, 
wampiry to duchy złych zmarłych lu 
dizfl. które w nocy opuszczają swe 
groiby j. ssą brew u .śpiących.

Wamipiir — roznosi ciel wścieklizny 
wygląda o wiele mniej groźnie. Jest 
to po prostu odmiana nietoperza, za 
mieszku]ą-ca Amerykę Środkową i Po 
lu dniową. Budo wa zębów i przewo­
du pokairmowego wskazuje, że odży­
wia się wyłącznie krwią.

Podobnie' zęby bardzo długie i o - 
sbre jak brzytwa. Język zwinięty w  
rurkę tworzy wraz z przełykiem i 
kurczliwym żołądkiem, . jakby pompę 
dio ssania brwi. W  nocy siada bezsze 
lestmie na swej ofierze, błyskawicz­
nie nacina zębami skórę i ssie bar­
dzo delikaitnde n<je budząc naweit swej 
ofiary ze snu. Krwi wypija sfeosuńko 
wo mało. Ssąc krew zaszczepia jed­
nak bydłu lub ludziom zarazki wście 
kli-zny; Chorują na wściekliznę i sa 
me wampiry, a zarażają się na»wza- 
j<em kąsając się w czasie kłótni. Cho 
rują, le-cz w  stopniu. widać zinaiczinie' 
słabszym, przenoszą* jednak zaraziło! o 
diużeg zijadfliwości.

Odikrycde to wydało wyrok na wam ­
pirów. Zaczęto je tępić bez litości. 
Występują one jednak bardzo liozn-ię, 
a będąc zwierzętamii nocnymi, kryją 
się za dndaA w ciemnych s-aczeliha-ch 
i jadkiniach, gdzie trudno je  odna­
leźć.

Jakie to Bansuzkł powodują wścdek- 
iiznę?

Pasteur, który wynalazł szczepion­
kę przeciw wściekliźnie, nie wykrył 
jej zarazków. Oraelcł już wtedy, że 
muszą to być zaraziki bardzo małe, 
talk, że nie można ich ujrzeć przez 
zwykły mikroskop.

Bzńś znamy je bardzo dobrze. Są 
ńzcozywiiścae niezwykle małe; Mierzą 
się stułyśięcznym/i częściami milime­
tra. W odróżnieniu. od bakterio, na­
bywają się wirusami.

Jeżeli byśmy ułożyli. 100.000 Wiru­
sów peiwnej choroby bydła obok sie­
bie, to łączna ich długość _wyniosła­
by jeden milimetr.

Mimo to groźniiejisze są czasami od 
bakterii. Wścieklizna, tyfus plamisty, 
ospa i wiele innych groźnych cho­
rób — to ich dzdelo. Powodują one 
dobrze wszystkim - znaną grypę, któro 
normalńde ma przebieg łagodny, cza 
sama j.ednaik .staje się bardzo groźną 
epiidemią, pociągającą za sobą milio­
ny ofiar, jak to było w rokiu 1018, po 
pierwszej wojnae światowej.

‘}Hoa§£h& iadkjjthś$Ą
ROZSTRZ YGN Ę 
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sizoniy przez W e ) ewóetaką BarŜ  ■
■ry w Kartowicaćh korJr-wr, ne 
sceniczny d)la świetleć o  teir* ■ 
„Rok 1848 na ;diąrfcw” .

PLepWtezej* ziągr-G-dy ^n4o pt z;/> n> <« 
onkom/u, dnugą i  - w  Srwooie Ĝ.O-OO I 
otrzym ała Ltuf i r. s/.c -.f e r-i^n ^ '*  I 
Katowic, Tiizecda nagrodo w .tewc-ei 
30.000 zt została m ;; 
vvi . Orcecak-oru^ *
'Pnzy.ńou w  ,Q&e»iw 'stewa .

I rośliny .bardzo często padają o~ 
f-ia-rą wirusów. Najbardizńej znane są 
choroby tytoniu, pomidorów, ziemni a 
ków, bawełny i drzewa kakaowego.

Czasami znów wirusy występują j® 
Joo sojusznicy człowieka. Atakują i na 
szczą • bakterie cłwyrobptwórcze np. 
zarazki dezynterii. Takie wirusy na­
zywamy bakteriofagami. Obecnd-e mo 
żerny wirusy oglągać przez' miikros- 
kop, aie nie optyczny, a elektrono­
wy. Widedimy w^tedy, • że niektóre z 
nich mają kszitailt drobnych kryształ 
ków. Jest to jtedyny^ ęnzypadek w 
pnzy-rodziie, że kryształy mają wlaś- 
'aiwości istot żywych.
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statinidh pr-zakMdyw Mic-ki^wlc?*.
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bliskości i zrozumil ~ 
ferajairni*

PiraecihoKteąc do epraw satuki. M - 
pin pisze. Iż szoze^; •> w aż oni e w / 
wairł na n im reaJft̂ ni rrw kwnMw a poi 
skii egd IS-go i 19-g ’-v' i
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J ózefinki" u Towarzystwa Ado­
racji Gwiazd i  Księżyc* zapo­

wiadały się wyjątkowo.

Pani Margerita postanowiła błys­
nąć tam i w  tym celu odbyła dłuższą 
naradę z krawcową. Suknja miała 
być gotowa na „Józefinki".

Ponieważ jednak z przyrzeczeń 1 
obietnic mistrzów i mistrzyń igły 
można by śmiało złożyć moęt zwo­
dzony npr między Wrocławiem a W ar 

^ szaw ą—  nic Więc dziwnego, że mar

rita. Bowiem również od przyjació­
łek wiedziała o nowej sukni rywalki 
i  również tylko dlatego postanowiła 
olśnić na „Józef inkach" czymś no­
wym, a wspanialszym. Obie więc pa 
nie niezależnie jedna od drugiej, do­
znając ciosu zawodu z rąk mistrzy­
ni igły —  zachowały się mniej w ię­
cej identycznie, jak  zresztą zachowa 
łoby się setki kobiet w  podobnej sy­
tuacji

Oto pani Margerita ze łzami w  o- 
czach i obrazem upragnionego męż­
czyzny —  łamała ręce przed kraw - 
cową; _  Pani Ścibełko, kochana! 
Niech pani wszystko rzuci a szyje 
moją suknię na „Józefinki 'i Suknia 
na ślub? Głupstwo ślub... Pani Ści­
bełko!

Pani Ścibełko potrząsnęła jednak

rżenia o nowej sukni na wieczór 
Tow. Adoracji Gwiazd ; Księżyca —  
pozostały w  niedostępnej sferze 
gwiazd. .

Pani Margerita była zrozpaczona.’ 
Z  dobrze, bowiem poinformowanych 
źródeł przyjaciółek wiedziała, że jej 
rywalka pani Liliana wystąpi *'ną 
„Józefinkach" w  nowej kreacji-

A  tymczasem pani L iliana była  
w  podobnej sytuacji, ćo pani M arge-

przecząco głową. Prócz archaicznego 
ślubu z druhnami miała także w  za­
pasie; zarezerwowaną chorobę głów­
nej panny i ■ nagły i niespodziewany 
pęd prawie ' wszystkich klientek do 
natychmiastowych podróży.
* Nie. była jednak kobietą bez serca, 

Dlatego namyślała się chwilę i po­
deszła do .śzSfy. Stamtąd wyjęła ja­
kąś suknię. Kupiłam ją  ód jednej z 

■ klientek. Jest praWie nieużywana.

Na panią będzie jak ulał...
Istotnie, wymiary sńkni odpowia­

dały wymiarom pani Margerity. Su­
gestywne okrzyki pani Ścibełko —  
Urocza! Wąska w  talii, szeroka, w  bio 
drach —  zrobiły swoje. *«

Pani Margerita westchnęła lekko 
i zdecydowała się na okazję, przy 
czym poświęciła kilka chwil wspomr 
nieniom: W  zeszłym roku skradziono 
jej śliczną taftową błękitną kryno- 
linkę. Byłaby teraz w  sam raz....

Tymczasem, ponieważ kobiety w  
sytuacjach podobnych zachowują 
się bardzo podobnie —  pani Liliana  
u swej krawcowej osuszała z łez po­
wieki, pod którymi kryl się męski I 
profil wspólnych sympatii i z rozpa- i 
czą w  głosie prosiła: —  Pani Zatrza- 
szczek najdroższa, niech pani wszy­
stko rzuci...

Pani Zatrzaszczek jednak zamiast 
ślubu, jak jej koleżanka po fachu, 
wystąpiła od razu z chrzcinami bliź­
niąt, nadmieniając, że wszyscy do 
ostatniej chwili oczekiwali trojacz­
ków. Prócz chrzcin, główną panna 
zwichnęła rękę, a na dobitek żarów­
ka przepaliła się w  pra.owni. A le  
miała ratunek dla pani Liliany: W y ­
jęła z pudełka jakąś suknię. —  Jed­
na z klientek kupiła ją od inżyniero- 
wej Z. i dała mi w  komis, bo za szczu 
pła w  biuście... A le  na panią, jak  
ulał.

Pani Liliana westchnęła-leciutko, 
bowiem kilka mięsięcy temu skradli 
.jej śliczną, z lila żorżety kreację, ale 
1 w  lej czuła, że wdzięki nie tracą 
nic na uroku.

Obie panie wyglądały ponętnie na 
balu w  swych „okazjach". I  wspólny 
męski ó” iekt miałby nie lada kłopot 
w  rozsądzeniu, której przyznać pier­
wszeństwo. Dlatego, męską intuicją 
ZHuewne wiedziony ominął, „Józefin 
k i"  w  Towarzystwie Gwiazd i Księ­
życa a wybrał się n a  „Józefinki" 
„Miłośników Zeszłorocznej Zimy".

Pan. Margerita ’! pani Liliana mi­
mo to zaczęły się bawić świetnie. A ż  
do pewnego momentu...

W  wirze tańca, w  mocnym objęciu 
dansera; pani Margerita w  kreacji z 
lila żorżety przesunęła się obok pa­
ni Liliany w  krynolince z niebieskiej 
tafty... Jednocześnie ramiona kobiet 
uczyniły ruch wyzwalający się z ob­
jęć partnerów. I  jednocześnie padły 
dwa okrzyki ku ogólnemu zdziwie­
niu uczestników -zabawy— „Moja nie 
bieska krynolina!"—  „Moja lila żor- 
żetał" J- K O N O P K Ó W N A

Spódniczki zawsze w modzie
Paryżanka szczególnie chętnie no­

gi do teatru ł na małe przyjęcia 
jedwabną miękko zdrapowaną lub 
pomysłowo plisowaną - spódniczkę 
do której zawsze można włożyć “ślicz 
ną. bluzeczkę ozdobioną zakłhdkami, 
mereżką, lub nawet drobniutkimi 
faibaneczkami.

Elegancka pani powinna mieć w  
zapasie komplet efektownych b lu -

Przed południem, do biura ł na 
spacer, ubierze wełnianą sportową 
spódniczkę z którą tak pięknie har­
monizuje każda skromna koszulkowa 
bluzka z jedwabiu, płótna czy na­
wet Lnneli.

•ek i parę ~ spódniczek, które do­
wolnie kombinowane pozwolą jej 
być dobrze 1 efektownie ubraną na 
każdą porę dnia i  każdą okazję.

Z  reprodukowanych obok modeli 
każda pani może wybrać sobie spód 
ńiczkę, w  której' będzie wyglądać  

dobrze i naprawdę elegancko.

łCótorowe. pisanki

Ś w ia t  s i ę  ś m i c i c . . .

Gdy lcltarz bada rycerza

Mnie się zdaje, że duch poszedł do spiżarni na koniak

Wstória fecie siew Zdaje ml się ze knplJUmy Jędrusiowi nieodpowiednią zabawkę

Beż wątpienia najpiękniejszą i naj 
beadzeęj cfcearefoterystyczną ozd-obą 
wielikanioenegio stołu, są pisanki. Tru­
dno ustalić dokładnie,, kiedy zjawiły 
się one po raz pierwszy, jako ważny 
element i symbol zmartwychwstania 
w  -oMześcijańskim -obchodzie wielka 
mocnym. Stara, -piękna legenda głosi, 
że uczBóowde Obrystuea po.otrzyma­
niu wieści o zmairbwyiohwstaniiu Pań 
sfcim, obdarowali się wzajemnie barw' 
nie kraszonymi jajkami', powtarzając 
sobie radosną nowinę.

Jakiekolwiek byłoby pochodzenie 
pisanek, trzeba etwierdaić, że zwy­
czaj barwienia jaj w okresie wielka 
^npenym je6t; berdzę ; stery-i głęboko 
Wśród naszego Judu zakorzeniony. 
Najpiękniejsze, najbardziej J artystyicz. 
ne pisanki wychodzą właśnie spod rę 
ki bezimiennych artystów ludowych. 
Na niewielkiej powierzchni jajka 
wiejski zdohnik z Bożej laski wycza. 
roiwać potrafi niejednokrotnie prze­
śliczne wzory, o wspaniałych i z o- 
gremnym ' smakiem sharmoniaowa- 
nyćh barwach.

Wielu czytelnikom znane są,zapew> 
n e ' słynne .pisanki huculskie — istnie 
arcydzieła sztuki zdobniczej. Hucuł 
zdobił swoją pisankę w  ten sposób, 
że. rysował na niej woskiem geome­
tryczny ornament i barwił kolejno w 
kilku farbach przyrządzonych ze so­
bie tylko znanych roślinnych barwni* 
ków. Po kilkakrotnym pokrywaniu 
woskiem coraz to innych, pól cTrna- 
memtu otrzymywał wreszcie pisankę 
w kilku kolorach najczęściej, brązo­
wym, czerwonym, żółtym i czarnym.

Zarówno ornament, dobór barw 3®k 
i sama technika wykonania pisanek 
są-^różne u różnych grup regional­
nych. Bywają pisanki jednobarwne, 
o delikatnym białym wzorku wy skro 
banym szpilką na ubarwionym już 
u.pinzedńii-0 jajku; bywają jednobarw­
ne również, ale o ornamencie wyraź 
niejszym, bardziej śmiałym, opisa­
nym woskiem na skorupce jajka, 
przed zanurzeniem go w barwniku. 
Do zdobienia pisanki techniką woyko

wą używa się zazwyczaj tulejki skrę- 
conej z cieniutkiej blaszka l praymch- 
■ćowanej do patyczka. Spływający z 
tulejki (nie-ustaininde. podgrzewany) 
wosk kreśli ne jajku dowolne wzory. 
' obecnie rozpowszechnia się eorap 
bardziej sposób zdobienia pisanek 
precz wytrawianie ornamentu kwa­
sem solnym. Jest. on ...chyba . nąjwy- 
gódndejsfey- i nejsayh&zy. Na ubarwić 
nym dowolnie, w  kupnych, gotowych

barwnikach jajku, rysuje się orna­
ment zwykłą stalówką •_ .maczaną w 
kwasie solnym. Kwas nadgryza lek­
ko skorupkę, miejsca pokryte mim 
odbarwiają się, dając wyraźny, bia­
ły wzór. Ozdobiona w  ten sposób pi 
sanka nie różni się prawie od wyko­
nanej techniką woskową, należy tylko 
uważać, aby nadmiar kwasu nile po­
wodował zamazania ornamentu.

(g-a)

R o z r y t u k i  U m y s ł o i u e
Opracował Wu-Ka 
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